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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* ulica Jagiellońska 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z pri /łką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
i  złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 

miesięcznie 2 złr.
Z prz -yłka pocztową za granica, do całyeh Niemiec 

.ręcz; i0 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
'do i  ji i ńitgłji, Włoch i Szwajearji rocznie 
i 80 t-.m  - feajałtalnie 20 franków.

NLfii^fefsztuje 10 cnt.
'  om BSttf Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i oriłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
' iuro A ir  ‘ listracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 

lic! >a 6. 7 w domu pana Kiselki ; we Wied."'u,
Hamburgu, Frankfurcie nad M-nem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł.; v Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
aiiorsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissu ler 82. Ogłoszenia p -zyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris

Ogłoszenia przyjmuj się za opłatą O  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Disty z piemądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracj „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
meopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesiane“ 20 c t.po  w iertza.

Lwów 2. czerwca. 
Jeden ze starostów pisujących ze Lwowa do 

zasu  uskarża się na to , że dzienniki lwowskie 
ajmują się zanadto wyborami, wchodząc zbytnio 

szczegóły, k tón  graniczą często o impertynen- 
ję. Panu staroście chodzi widocznie o to, ażeby 
isać z jaknajwiększemi skrupułami, ze względu 

na agitację pewnych sfer, które według ustaw' 
powinneby się zachować w obec wyborów ile 
inożnoś i neutruluie. Cóż jednak robić, kiedy 
sfery te zdają się nie trzymać w granicach prze ■ 
pisów, iak świadczy korespondenc, i otrzymana 
przez nas ze Stanisławowa, którą przytaczamy w 
całości umyślnie na tern miejscu, ażeby tern 
większą na nią zwrócić uwagę.

„Charakter kandydatury dr. Bilińskiego — pi­
sze korespondent — ujawnia się dziś iaj w całej 
swej nagości. Oto w jaki sposób agitują z a  nia 
sfery rządowe :

D. 30. maja, na zebraniu rękodzielników  izrae- 
lickich w Zborze izraelickim, komisarz Starostwa  
p. M. odezwał się do zebranych oczywista po 
niemiecku: „Rząd sobie życzy, ażeby dr. Biliński 
został wybranym “.

D. 31. maja rozlepiono edykł Starostwa, wzy­
wający wyborców do odbierania tart legityma- 
cyjnyeh w binrze Starostwa, zamiast doręczania 
tychże do pomieszkań wyborców, jak to przipi- 
suje ustawa. Zgłaszających się po karty wybor­
ców nakłania komisarz Starostwa p. M do wy­
pełnienia kart za Ł.lińskim.

D. 1. czerwca rano Karty legitymacyjne 
dla wszystkich szewców oddano cechmistrzowi 
p. S., jawnemu i gorącemu stronnikowi part 
dr. Bilińskiego, inni cechmistrze ni e doznali tych 
względów ze strony Starostwa. Biuro doręczeń 
kart dla wyborców izraelitów funguje już od wcze­
snego ranku w browarze p. > . Woźuy Starostw a 
w asystencji sekwestratora podatkowego p. K. i 
przeszło tazina agitatorów partji d r. Bilińskiego 
każe wyborcom, ściąganym w filurze p^jedyńczo, 
potwierdzać doręczenie kart, które jednak agita­
torowie dr. Bilińskiego chowają zaraz do kiesze­
ni, oświadczając wyborcom, że karty wypełnione 

* nazwiskiem wybrać się mającego posła doręczą 
wyborcom w dniu wyboru w sali.

Tegoż samego dnia w południe deputacji 
komitetu przedwyborczego, wybranego 'egalnie 
w skutek wezwania K om itetu centralnego, udała 

' się do p. starosty z zażaleniem na te nadużycia. 
Rezultat prawic nijaki, gdyż uiuro doręczeń prze­
niesiono z browaru z tymi samymi funkcjona- 

. rjuszami do lokalu Zboru izraelickiego, gdzie na 
yyborcćw izraelitów wywierają jeszcze większą 

presję".
Nie mamy powodu wątpić o wiarogodności 

, doniesień naszego korespondenta. Zapytujemy za­
tem, czy w obec podanych tu faktów, dzienni­
karstwu milczeć podobna.

Z wielką trafnością wyraża się Głos po lity ­
czny o tz. kandydatnrach metropo’italnych. Oto 
co w tej sprawie p isze :

Kraj n ie w ydał z sieb ie kandydatur m etro­
politalnych, ani ta m yśl n ie  powstała u polity­
ków polskich, ani też w obozie i.zy obozach ru­
skich, akcja ta n ie w yszła  z łona centralnego  
Komitetu w yborczego, ani też nie w y la ł  jej ja­
kiś ruch polityczny samej ludności. Nie je s t  to 
w ięc akcja sam odzielna kraju lub z kruju, akcja, 
która, m iałaby na celu jaKąkolwiek m yśl polity­
czną odnoszącą się do potrzeb, żyeztT lub dążeń  
kraju, jak je  kraj sam  czuje i pojmuje. B yłaby  
to akcja czysto rządowa, w rezultacie sw oim  dla 
kraju co najm niej ryzykowna, a wprowadzona i 
przeprowadzona bez współudziału tych czyn n i­
ków, do których w szelka sam odz: dna ak< a poli­
tyczna krajowa z istoty swojej należy.

W tym  nienaturalnym  charakterze tej akcji 
widzim y sym ptom  niepocieszający, świadczy on

bowiem, że istniejący system polityczny Rząd 
pojmuje inaczpj, aniżeli go pojmować należy, 
feżeli ten system ma przynieść krajowi i pań­
stwu pożytek. Kardynalnym warunkiem bowiem 
pożyteczności tego trudnego systemu jest śei-łe 
zachowanie równorzędności między Rządem a 
prawicą i jej stronnictwami. Ta równorzędność 
musi byó . zwichniętą, jeżeli Rząd używa swej 
władzy na cele własne bez udziału stronnictw w 
sprawach, które ,-ą polityczną atrybucją samych 
stronnictw. Jeżeli Rząd narzuci krajowi naszemu 
wpływam swoim odłam reprezentacji z kraju, 
którego ńie życzyła sobie właściwa kraju repre­
zentacja i ,eżeli owego stworzonego dla siebie 
odłamu użyje dla własnych celów politycznych 
bez uwag na cele właściwej reprezentacji, a kto 
wie, czy nie w sposób politycznym myślom i za­
sadom krajowej r^przentacji przeciwny lub szko­
dliwy, to trudno, żeby pomiędzy reprezentacją 
naszego kraiu a Rządem zapanował ten stosunek 
szczerości, jakiego wymagałby dzisiejszy system 
polityczny, jeśli ma przynieść pożytek równy tak 
dla celóv. Rządu, ’ak i dla celów kraju naszego. 
Byłoby niebezp.eczuie dla systemu politycznego, 
gdyby w łono Koła polskiego wkradła się we­
wnętrzna nieufność do Rządu, gdyby Kolo, ma­
jąc dowód, iż Rząd chce rządzić w polityce kra­
jem bez jego reprezentacji — ilekroć Rząd za­
żądałby od Koła poparcia dla swojej akcji, szu­
kało pod jej pokrywką jakiejś pobudki podobnego 
własnego rządzenia. Ale i to byłoby również 
niebezpiecznem, gdyby Kolo polskie przekona w 
szy się już raz, że Rząd wszedł w polityczne 
atrybucje kraju bez jego udziału, nie czuwało 
nad samodzielnością własnej polityki.

Wiec szczerze ubolewamy nad tem, że ruch 
wyborczy w kraiu naszym mieści w sobie spra­
wę kandydatur metropolitalnych >ako punkt nie­
jasny — który bądź co bądź, jaki byłby jej osta­
teczny wynik, Koło polskie dla celów zdrowej 
polityki swoj j stanowczo rozświecić będzie mu­
siało. Gdyby punkt ten pozostał ciemnym, nosił- 
Dy w sobie niezawodnie zarodek choroby, która 
mogłaby być w ciągu przyszłego sześciolecia nie- 
bezp. jczną.

Pesti Naplo  wita w bardzo sympatycznym 
ola Polaków artykule uchwałę lwowskiej Rady 
miejskiej, która postanowiła in  j orpore odbyć 
wycieczkę do Budapesztu, celem zwidzenia wy­
stawy. „Jeśli Polacy chcą odwidzieć Węgrów, 
pisze ów dziennik, wydaje nam się tak, jak gdy­
by bolejąca wdowa ze swemi dziećmi przybyła 
do domu siostry. Radość i współczucie' przejmują 
nas równocześnie; czyż mamy ich pocieszać, czy 
z nimi ubolewać? Ale niechaj tylko przybędą, 
a gorętszej sympatji nie znajdą nigdzie na świę­
cie. Dawne wspomnienia odżyją znowu. Kiedj 
Madiarowie po raz pierwszy zmuszeni byli szu­
kać przytułku za granica, a z nimi synowie kró­
lewscy: Andrzej, Bela i Lewanta, znaleźli oni go­
ścinną opiekę u króla polskiego Mieczysława. Od 
tego czasu upłynęło już 850 lat, szczęśliwe i smu­
tne czasy nawiedzały kolejno oba te narody, ale 
dawna przyjaźń nie zm ieniła się wcale Węgierscy 
królowie zasiadywali na polskim, a polscy na 
\ igierskim tronie, Stefan Batory wyp Iził Moskali 
z Poiski, a Jan  Sobieski Turków z Węgier. Pol­
ska była potężną, dopóki Węgrzy utrzymać mogli 
swą niezawisłość, a gdyby Polska pozostała wol­
ną i potężną, to zapewne i Węgry nie utraciłyby 
zupełnie swej niezawisłości. Nie było zapewne 
dwóch tak sympatycznie dla siebie usposobionych 
narodów, jak Polacy i W ęgrzy.11

W dalszym ciągu wspomina Pesti Naplo  o 
położeniu Polaków w Rosji i w Niemczych. „Cesarz 
Franciszek Józef, pisze dalej ów dziennik, dał 
Polakom w Galicji zupełną swobodę, a oni korzy­
stają z niej rozumnie i wiernie. Nie prowokują 
oni Ros , a ri Niemiec, nie naruszają konstytucji

austriackiej, stara ją  się żyć w zgodzie z innemi 
ludami w Austrji i utrzym ują stosunki przyjazne 
z Węgrami. Niechajżr więc przybywają ze  Lwo­
wa i Krakowa nie jak do obcego kraju, ale jak 
do swych pokrewnych. Zapraszamy ich serdecznie, 
aby ich przycisnąć do s trc a .“

Korespondencje.
Wiedeń 30. maja.

( Trzeci dzień wyborów ).
( R . ) I trzeci dzień wyborów nie wypadł 

bynajmniej na korzyść z^dnoćzonej lewicy. Z po­
między ośmiu nowowybranych posłów z gmin 
wiejskich Bukowiny, Istrji,-Gorycji, GradysLi i 
pierwszego ciała wyborczego Tryestu, ani jeden 
nie należy do jei zwolenników, pomimo wszel­
kich usiłow: iń jakie stronnictwo to dokładało do­
tychczas, ażeby przynajmniei niektóre z powyż­
szych okręgow zapewnić dla siebie. V Gorycj i 
Gradysce nie kusiła śię wprawdzie lewica nawet 
o próbę zwycięztwa, wiedząc z góry, że okręgi 
te są dla niej wprost nieprzystępne. Za to na 
Bukowinie i w Istrji, a przedewszystkiem w 
Tryeśe.ie nie żałowała szczerych usiłowań które 
się na uie nie przydały. Okoliczność ta jest je­
dnakże drobną bagatelką w obec faktu, że na 
Bukowinie strac’ła ’ewica jeden m .adat, która to 
strata być mnsi tem boleśniejszą dla szanownej 
opozycji, że mandat ten był dotychczas w posia­
daniu jednego z najdroższych jej przywódców, 
uwielbianego centrahsty, ' niemieckiego Rusina, 
profesora lotoaszcznka. Gminy wiejskie okręgu 
cz. rniowieckiegc sprzeniewierzyły się srodze da­
wnemu sw< mu posłowi i wybrały kogo innego, 
który wprost do przeriwnego stronnictwa należy. 
P . J. Lupul |js t  konserwatystą. A jeżeli zważy­
my jeszcze, że p. Tomaszczuk wcale nawet nie ku­
sił się o mandat z tego okręgu, tak mocno był 
przekonany, że starania jego na nieby się nie 
przydały przyjdziemy do przekonania, że oaręg 
ten na zawsze dla lewicy stiacony. Bukowina 
przychodzi powoli do rozumu. Wprawdzie p. To­
maszczuk opu0ciwszy swój dawny okręg wybiera 
się natomi? st na zdobycie miejskiego ól ręgu Su- 
czawy, kwestja jednakże, czy mu się to uda, bo 
bedzie tam miał z silnym koutrkandydatem do 
czynienia. W takim razie lepiej byłoby zaiste dla 
niego i jego stronnictwa, gdyby posłuchał przy­
jacielskiej rady starej P ressp i postarał się o 
mandat z W i dnia. Znalazłby się tam w bardzo 
miłem towarzystwie Herbst-1, a przytem raz na 
zawsze zaliczonyh, został r  poczet politycznych 
świętych, nie mówiąc już’ ió niezm.ernym obu 
stronnym zaszczycie. To co jest zaszczytem dla 
Herbsta, tem większym zaszczytem byłoby dla 
Tomaszezuka.

Wynik wyborów w dwóch innych okręgach 
bukowińskich nie przyczyni się bynajmniej do 
poprawienia humoru opozycji, popsutego utratą 
okręgu czerniowieckiegu. W Radowcach wysunięto 
przeciw ministrowi Pino człowieka, którego uwa- 
żają za autocom istę: lewi a popierała p. P ithey’a. 
Ale i to n_c nie pomogło. W Wyżniey przeszedł 
ogromną większością kai Jydat konserwatystów. 
Zotta, _ a popierany przez lewicę p. Kupczenko 
wstydzie się będzie przyznać się dc swojej mniej­
szości. Jednem  słowem, na każdym kroku prze- 
konywuje się lewica, że na nic cała jej robota, pro­
wadzona z prawdziwem poświęceniem przez dłu­
gich lat sześć.

W r. 1879 było Drzecież lepiej. Zotta zwy­
ciężył rrówczaŁ dopiero po zaciętej waice wybor­
czej, Tomas-ezuka wybrane prawie jednogłośnie, 
a kandydat . ;wicy w W yżlicy przeszedł fakty­
cznie w śc ślejszym wyborze. Dziś wszystko ina­
czej, wszystko się popsuło. O wzmocnieniu szans 
lewicy na Bukowinie mewy by ’ nie może, wszy­
stko przemawia raczej za tem, że szanse jej 
upadają tam tak samo, jak zresztą wszędzie.

Wogóle wszystkie przeprowadzone do obe 
cnej chwili wybory, no winne by otworzyć oczy 
lewicy, że jej wpływy słabną widocznie na wszy­
stkich punktach. Jeżeli mimo to prasa centrali­
styczna wmawia nieustannie w swoich czytel­
ników, że „w obec kolosalnych trudności, spo­
wodowanych środkami agitacyjnemi obozu prze­
ciwnego," wszystkie niepowodzenia raczej za 
powodzenia uważać należy, a klęskę każdą za 
moralne zwycięstwo, to trudno się z nią "o to 
spierać na serjo. Jeżeli ktoś chce koniecznie 
białe nazywać czarnem i na odwrót, to go trzeba 
zostawię w tem przekonaniu. Twierdzenia te 
faktów jednakże nie zmienią.

A jakiego rodzaju są te fakta, o tem nas 
poucza następujące zestawienie cyfrowe Dotych­
czas wybrano 43 posłów. Pomiędzy tymi pra­
wica rozporządza (odliczywszy czterech konser­
watystów ni"m,eckich a la Lienbacher) 28 man­
datami (10 klub Hobenwarta, 17 klub Liechten- 
steina i 1 minister), a lewica tylko sześcioma. 
Klub Coroniniego zdobył 3 mandaty. Prócz tego 
wybrano jednego dzikiego (Schóffel) i jednego 
antysemitę (Schónsrera]

A nie zapomina my, że wybierały dotych­
czas p r z e w a ż n i e  niemieckie okręgi.

Wilją pogrzebu Wiktora Hugo.
W nocy z dnia ?0. na 31. maja złożono 

do trumny zwłoki Wiktora Hugo w obecności ca- 
łej rodziny tegoż, zebranej umyślnie w tym celu. 
Do trumny włożono fotrgrafje dzieci i wnuków 
zmarłego, tudzież trzy mfci"ilj9ny z bronzu; dwa 
przedstawiające popiersie wielkiego poety a trzeci 
z wizerunkiem przyjaciela jego Vacquerie’go.

Rano i godzinie 5. dnia 31-. maja przewie­
ziono zwłoki do łuku tryumfalnego (A rc de try- 
ompłie). Mi .ło się to stać w cichości, ale że 
musiano zawiadomić o tem merostwo, więc ze­
brali się natychmiast merowie wszystkich 20 
dzielnic miasta i towarzyszyli pochodowi ze zwło­
kami, do którego przyłączyło się wielu z m ło­
dzieży i ludu, którzy przez całą noc nie opu­
szczali domu żałoby. Młodzież chciała nieść 
trumnę na ramionach, wzniesiono ją jednakże 
na karawan i przekryto zupełnie kwiatami. 
Przed łukiem zebrało się około 10.000 lu d z i, 
którzy z odkrytą głową i wśród głębokiej ciszy 
oczekiwali przybycia trumny. Katafalk przedsta­
wia widok imponujący. Sarkofag przystrojony 
czarnem suknem o tkaninach srebrnych, spoczy­
wa na podwójnym piedestale Na froncie umie­
szczony wśi ód palm medal; on z napisem Liberie, 
Egalite, Fraternite a obok godła woinomurarskie. 
Z terasy spłjwa olbrzymi sztandar żałobny. G ru­
pa olbrzymów Falgniere’a osłonięta kirem a na 
wielu tarczach umieszczono napisy dzieł Wiktora 
Hugo. Od rana do wieczora trw ała defilada tłu­
mów ludu i z pewnością z górą pół miljona 
ludzi przeszło przez łuk tryumfalny. Rodziny 
mieszczańskie w świątecznych strojach składały 
kwiaty polne u stóp katr.falku a często dawały 
się słyszeć ciche łkania płaczu. Policja konna i 
piesza utrzymuje porządek, który do wieczora nie 
był wcale zakłócony.

V braku trybun, ustawiono opodal łuku na 
podwójnych drabinach rodzaj rusztowań, na któ­
rych za małem pieniężnem wynagrodzeniem wy­
najmowano miejsca na krótki przeciąg czasu 
W kioskach i u kolporterów sprzedają mnóstwo 
najrozmaitszych rzeczy, mających być pamiątką 
po zmarłym poecie, a więc najprzód okoliczno­
ściowe pisma z popiersiem nieboszczyka, nie­
które z najpopularniejszych jego dzieł, jak i p . : 
„Napoleon le p e tit,“ następnie totografje, meda- 
ljony, spinki obrączki, bukieciki itp., wszystko 
a la Yictor Hugo. Dzienniki klerykalne prze­
strzegają ludność, aby nie brała udziału w po­
grzebie, gdyż niezawodnie przyjdzie do awantur,

a naw et do krwawych zajść. Przestrogi te m>' 
lają jednakże bez wrażenia.

Journu u/ficiel ogłasza następujący program 
pogrzebu: Przed ł ’kiem .ryumfalnym będzie wy- 
p wiedzianych 6 mów; w Pantaonie U .  Pomiędzy 
mrnym. zabierze głos Dewien murzyn z flaiti. 
Konaukt pogrzebowy będzie się składać z dwu- 
d z i^ tu  grup W pierwszej wezmą udział 44 roz- 
mai.ych stowarzyszeń, w drugiej korporacje mu­
nicypalne vi -iczbie 141, w na tępnych kolonje 
zam irskie, dalej „liga patriotów,* Alzaczycy, 59 

owarzystw g m nastycznych; Delegacje cudzo­
ziemski! w liczbie 38; 122 deputacyi szkolnych, 
43 deputacyj wojskowych r s jndyk l y w liczbie 
14i korporacyj; cudzoziemskie Towarzystwa sztuk 
pięknych; 59 Towarzystw politycznych, 161 To­
warzystw muzycznych, loże wolnomularskie itd., 
razem 1168 stowarzyszeń.

W yb o ry  do Rady państwa.
Ot: zymujemy następujące zaproszenia1:
V celu porozumienia się, co do wyboru 

posła dc Rady państwa z kurji większych po­
siadłości okręgu wyborczego Bóbrka - Rohatyn, 
mamy zaszczyt zaprosić szanownych panów wy- 
borców tegoż okręgu do sali Rady powiatowej 
rohatyńskiej, dnia 6. czerwca br. o godz. 11. 
przed południem.

Rob ty r 1. czerwca 1885.
H ipolit Czaykowski. M ikołaj Torosiewicz.

* **
Mam zaszczyt zaprosić szan. P. T. wybor­

ców z kurji większych posiadłości okręgu wybor­
czego Brody-Kannonka-Złoczćw, na zgromadzenie 
przedwyborcze do sal: Rady powiatowej na dzień 
10 czerwca o godzinie 3eiąj po południu.

G n o iń sk i.

Z Katusza piszą do Gaz Nar. pod datą 29. 
z m .: Do Kuniki wyborów posła do Rady państwa 
z okręgu Bóbrka-Doiina-Kałusz przesyłam je­
den cha -akterystyczny szczegół.

Profesor R o m a  c z u k ,  kontrkandydat ks. 
Sięgalewicza, zaprosił odezwami ze Lwowa da- 
towanomi, przeważnie księży tutejszego powiatu, 
by na dniu dzisiejszym przybyli z wyborcami na 
n„ redę do tutejszej ruskiej czytelni mieszczań­
skiej, nie zawiadomiwszy o tem S tarostw a, w 
skutek czego w chwili otwarcia dyskusji, o godz. 
3, po południu zjaw i! śię w  pomhnionym lokalu 
vi urzędowe m ubraniu komisarz Starostwa, a roz­
wiązawszy n:elegalnie zwołane zgromadzenie — 
wezwał uczeotmków, by czytelnię opuścili, która 
następnie w skutek przekroczenia statutu zam- 
kniętą została, o czem nieobecnego prezesa pise­
mnie zawiadomiono

Dalszy ciąg przerwanych w ten sposób obrad, 
odbył się bez przeszkód w prywatnem m ieszka­
niu tutejszego kupca Korytowskiego.

Z Drohobycza donoszą: Mimo choroby
oczu przybył u w niedzielę p. Otto H a u s n e r ,  
i stanął przed wyborcami celem złożenia sp ra­
wozdania z czynności poselskich.

Uważa on poprzednią kampanję rajchsratową 
za straconą, i podnosi główne trzy porażki: w 
sprawie ugody indemnizacyjnej, organizacji za- 
rz uów kolei państwowych i regulacji rzek gali­
cyjskich.

Mowca rozbierał następnie pytanie, czy ko­
rzyści, jakie kraj, lub zasada autonomji odniosła 
v.r sześcioleciu ubiegłym stanowią taką sumę, 
która przeważa u,emne wyniki, jak  to wykazują 
rządowcy. Owoż mniemane zwycięstwa nasze 
były bardzo problematyczne, a nawet w końcu 
pozostawiono lewicy pewien pozór zwycięstwa.

„D O S Y C.”
y ją te k  x p a m ię tn ik ó w  z m a r łe  to  a r t y s t y .

Przez

J. Turgenjewa.
Przełoży) Antoni M.

I.
„Dosyć* — mówiłem sobie, podczas gdy no- 

|  stąpając j-Kby mimowiednie po krętym skło­
nie góry, zbliżały mię ku cichej rzeczce w dolinie; 
„dosyć" — powtarzałem, oddychając smolną wo­
nią "esnowego gaju, która ku wieczorowi stawała 
się jakąś mocną i ostrą; „dość ju ż“ — powiedzia­
łem pc raz trzeci siadając na mchowej kępie nad 
rzeką i patrząc na ciemne spokojne fale, nad 
któremi gruba trzcina wznosiła swe olado-zielo- 
ne łodyg ,. „Dość!“ Pocóż się rzucać, po co 
włóczyć; czas się skupić, czas już ująć w obie 
dłonie głowę i Kazać umilknąć sercu. I na cóż 
upajać się słodką pieszczotą nieokreślonych choć 
uroczych wrażeń, na co gonić wciąż nowe obrazy 
piękności, na co odczuwać drżenie jej subtelnych 
a silnych skrzydeł. Wszak próbowałem wszyst­
kiego, wieiekroć doświadczałem i oto znużony je ­
stem. Cóż mi z tego, że w tej chwili zachód 
słońca szerzej i ;aśniej rozlewa się po niebie, 
jak  gdyby rozniecony jakąś wielką niepokonaną 
namiętnością? Co z tego, że o parę kroków śród 
ciszy uroku blasku wieczoru w g ębi nierucho­
mego wilgotnego od rosy krzewu słowik nagle 
zanucił tak cudownie, jak gdyby przed nim nie 
było słowików na świecie i on p;erw3zy zaśpie­
wał pierwszą pieśń o pierwszej muości! Wszystko 
tc było, było, powtarzało się i tysiąc razy po­
wtarza, a kiedy pomyślisz, że to potrwa W i e ­

czność całą, jakb' według naltazu, według prawa
— och, to aż się przy 'o robi! A pewnie.....
przykro 1

II.
Et, postarzałem się! Dawniej podobne my­

śli nie przyszłyby mi do głowy, dawniej, w owe 
szczęśliwe dni, kiedym jaśn iał jak  zorza, a śpie­
wał jak ptaszę, Przyznaję się, wszystko naok.ło 
okryło się mrokiem, całe życie zblakło. Zagasł 
we mnie blask, co życiu daje barwę, powagę i 
siłę, blask ów. co niby z serca ludzkiego płynie... 
Nie, nie, jeszcze nie zagasł, tylko że ledwie tli 
się — bez promieni i bez ciepła. Pamiętam raz 
w Moskwie, późno w noey zbliżyłem się do okra- 
towanego okna starej świątyni i przylgnąłem do 
szkła nierównego. Ciemno było wewnątrz, za­
pomniana lampka migała czerwonawym płomy­
kiem przed starożytnym obrazem — i niewyraźnie 
widać było usta świętego, surowe, cierpieniem 
ścięte, ponura ciemność osuwała się naokoło — 
i zdawało się, że chck ła  zgnieść głuchym cięża­
rem słaby płomyk nifpotrzebnego światełka... 
Oto w sercu mojem teraz takież światło i cie­
mność taka.

III
I do ciebie to piszę, d c abie jedyna moja 

i niezapomniana przyjaciółko, do ciebie, droga 
towarzyszko, którą na zawsze opuściłem, ale do 
końca życia nie przestanę kochać. N iestety! wszak 
wiesz, co nas rodzieliło. Jrdii kże nie będę te­
raz o tem wspominał. Porzuciłem ciebie, lecz 
i tu w tem głuchem ustroniu, w takiem oddalę 
niu, na tem wygnaniu, jestem  cały tobą przejęty, 
cały w twojej mocy, jak dawniej uczuwam słodki 
~iężar twej ręki na pochylonej swej głowie... 
Dźwigam się poraź ostatni z grobu, w którym 
leżę i tkliwBm okiem przebiegam całą moją prze 
szłość, całą przeszłość naszą. Nadzieja zgasła 
i nie w ró r, ale też nie uczuwam goryczy ani ża­
lu — i budzą się cudne wspomnienia, powstają 
ud błękitu nieba jaśniejsze, czystsze, niż piurwszy 
śnieg na szczycie góry, niby cienie pom arły^

bogów... Nie cisną się one tłumnie, przechodzą 
cichym szeregiem, jak owe od stóp do głowy 
osłonione postacie ateńskich dz wic, które — wszak 
pamiętasz? — tak nas zachwycały na staroży­
tnych bareliefnch Watykanu.

IV
Wspomniałem przed chwilą o blasku, c.> pły­

nąc z serca ludzkiego, oświeca wszystko w oko­
ło... Chciałbym pogawędzić z tobą o owych cza 
sach, kiedy to dobroczynny płomyk ów i w mo­
jej gorzał piersi. Ty słuchaj — a ja  będę my­
ślał, że oto siedzisz przedemną i patrzysz swym 
łagodnym a mimo tego do surowości niemal uwa­
żnym wzrokiem. O — te pamiętne oczy! Na 
kogo się teraz zwracacie,? W  czyią duszę prze­
nika teraz wzrok ów płynący z nieznanej głębi 
nakształt tych tajemniczych źródeł, jak on sam 
to jasnyeń. to ciemnych, które mkną na dnie 
wąskich dolin pod skał nakryciem?... Posłuchaj.

V.
Było to w końcu marca przed Zwiastowa­

niem, wkrótce potem, kiedym cię po raz pierw­
szy zobaczył, i nie przeczuwając jeszcze, czem 
staniesz się dla mnie, nosiłem cię jhż w sercu — 
tajemnie i pocichu. Wypadło mi przebywać je ­
dną z głównycu rzek Rosji. Lód jeszcze się nie 
ruszył, lecz jakby spuchł i pociemniał: cztery 
dn już trw ała odwilż. Śnieg topniał w koło, 
mccnc, ale bez szmeru, łag o d n ie ; wszędzie są­
czyły się strumyk-' w wilgotnem powietrzu błą­
kał się lekki wietrzyk. Niebo i ziemia powlekły 
się jakąś mleczną barwą bez piamek; nie było 
mgły, ale nie było też i słońca. Ani jeden przed­
miot nie odznaczał się wybitniej wśród ogólnej 
biel., wszystko wydawało się i bliskiem i nieja- 
snem. Pozostawiwszy powóz za sobą, stąpałem 
szybko po lodzie — i nie słyszałem nic, krom 
g ł ichego odgłosu własnych kroków. Szedłem 
objęty oddechem wczesnej wiosny — i oto po­
mału, z każdym ruchem, z każdym krokiem 
wzmagał się we mnie i -ósł jak iś radosny, n ie­
pojęty zachuyt. Porywałb mię, to pchało, a po­

rywy te tak były silne, żem stanał wreszcie zdu­
miony i oglądałem się, jak gdyby pragnąc odna- 
leść zewnętrzne pobudki mego zaehwvtu. Wszyst- 
k o  ciche, białe, sen n e ; podniosłem oczy: wysoko 
w błękicie sznurem ciągnęły przelotne ptaki... 
„W iosna, witaj mi wiosno 1* — zawoła?im w 
głos — „W itaj mi życie i miłość i szczęście!" — 
a w tejże chwili, z niezwykłą siłą, jak kwiat 
kaktusa nagle rozkwitła we mnie twa postać - 
i stanęłaś przedemną przedziwnie jasna i cudo­
wna, ? jam zrozumiał, że kocham ciebie, ciebie 
jedną i cały jestem  tobą przejęty.

VL
Myślę o tob e... i mnóstwo innych w spom- 

nień, obrazu w budz: się we mnie, a wszędzie ty, 
na każdej ścieżynce zyc'a swego spotykam ciebie. 
Oto zjawia się stary rosj jski sad na stoku wzgó­
rza, oblany ostatnim, promieniami letniego słoń­
ca. Z po za srebrnych topoli wyziera ciosowy dach 
pańskiego iworu z cienką smugą sinego dymu 
po nad białym kominem, a wtem — ogrodowa 
furtka odemknęła się po cichu, jakby ją kto t r ą ­
cił niepewną ręką: stoję, czekam, patrzę na tę 
furtkę i na piasek ścieżynki, dziwię się i zachwy­
cam ; wszystko w około wydaje mi się nowem i 
niezwykłem, wszystko owiane jakąś jasną ła ­
godną tajemnicą, a mnie się ma^zy szybki szelest 
Kroków — i stoję wsłuchany i lekki jak ptak, 
co przed chwilą zwinął skrzydła i goto w z-owu 
wznieść się; serce płonie i drży, pełne jakiejś 
rozkosznej trwogi wobec blizkiego spływającego 
szczęścia.

VII.
To znów widzę starożytna świątynię w da­

lekim cudnym kraju. Tłum ludu kornie chyli ko­
lana. Z tej wielkiej przestrzeni i od olbrzymich 
u góry rozchylonych słupów tchnie jakiś :hłód 
surowy, nieledwie ponury. Stoisz obok mnie bez 
słów i bez współczucia, jakbyś mi obcą była. 
Każde najmniejsze zagięcie twej szaty wisi nie­
ruchomo, niby rzeźbione; leżą martwo różno­
barwne odbicia kolorowych okien u nóg twych

na wytartych płytach. A w tem- — wstrząsając 
silnie mętnem od kadzideł powietrzem, wstrzą­
sając nami do głębi szeroKą falą popłynęły 
dźwięki organów :—zbladłaś, wyprostowałaś się, 
wzrok twój dotknął się mnie, wzniósł się do 
nieba, a mn:e sty zdało, że tylko duch nie­
śmiertelny patrzeć może tak i takiem okiem...

VIII.
Albo oto i-nny przedstawia mi się widok. Już 

nie świątynia starożytna przygniata nas surową 
wspaniałością; niskie ściany niewielkiej zacisznej 
izby oddzielają nas od całego świata. Co mówię! 
my jedni, jedyni na całym świecie, prócz nas 
nic nie istnieje, po za temi ścianami — ciem­
ność i śmierć i próżnia. O — to nie wiatr dmie, 
to nie deszcz strugą się leje: to żali się i jęczy 
chaos ; to płaczą ślepe jego oczj A _ u nas jak 
c.cho i jasno i ciepło i utulni ja k o ś ; coś tak  
miłego, coś tak dziecięco niewinnego, niby mo­
tyl — czy nie prawda? w — około oię uwija. 
JIj śmy się przysunęli do siebie, przytulili się 
głowami i czytamy ładną książkę. Uczuwam, 
jak drży c inka żyłka na gładkiej twej skroni, 
słypce, że żyjesz — i ty słyszysz, jak  ja  żyję, 
uśmiech iwoj rodzi się na mvch ustach wpierw, 
nim na twoich powstaje, dajesz mi niemą odpo­
wiedź na me nieme pytanie, myśli twe, to moje 
myśli, jakby dwa skrzydła jednego w błękicie 
tonącego ptaka. Spadły ostatnie zapory — i tak 
cichą tak głęboką stała się nasza miłość, tak 
znikły bez śladu jakiekolwiek dzielące rysy, że 
nawet mówić, patrzeć nam już na siebie nie 
trzeDa... Chce się tylko oddechać, rasem  odde- 
chać, żyć razom, bez świadomości tego, żeśmy 
razem

{ B o h  tczenie n a stą p i).
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Do rzędu dodatnich rezultatów zalicza p. H. 
regulację podatku gruntowego, ulgi podatkowe 
stowarzyszeń rejestrowanych, zaprowadzenie po­
cztowych kas oszczędności, regulację prawnych 
stosunków wydobywania minerałów żywicznych, 
zabezpieczenie wierzycieli od nierzetelności dłu­
żników, ustanowienie dnia norm alnego, świętko- 
wanie niedzieli, zniżenie należytości przy kon­
w ersjach długów, kolej Lwów-Rawa, i złamanie 
system u jeneralnego przedsiębiorstwa przy budo­
wie kolei Stryj-Beskid. Nowelę przemysłową 
uważa za niedokładną — a wyniki jej dopiero 
od doświadczenia zależne. N atom iast zepchnięto 
procedurę cywilna, kodeks karny, ustawę akcyjną 
i resztę reformy podatkowej, zwłaszcza zaprowa­
dzenie podatku osobisto dochodowego, do którego 
i p. Dunajewski ma w strę t i Izba, gdzie zasiada 
43 miljonerów, a  zaprowadzenie tego podatku 
je s t jedynie zdolne wpłynąć na obniżenie innych 
ciężarów. Mewca przypisuje sobie słusznie zasługę, 
źe dochód z monopolu tytoniowego w zrósł do 
cyfry 73 miljonów, tak iż jest większy niż cały 
podatek gruntowy i domowy razem wzięte przy­
noszą.

Po obszerniejszym wykładzie o czynnościach 
swo.ch własnych w 7 komisjach parlam entarnych 
i w Delegacjach wspólnych, p. Hausner wspomniał 
wreszcie o czynnościach komisji oszczędnościo­
wej, będących komentarzem do postępowania Rzą­
du z pracami tego grona znakomitości, do które­
go należał. Komisja ta obradowała dwa lata, od­
była 50 kilka posiedzeń, a z góry wykluczono z 
P jej obrad wydatki na wojsko, marynarkę i 
dług państwowy, rezultatem jej sumiennych ela­
boratów była oszczędność 6—7 miljonów rocznie. 
Hr. Hohenwart oddał cesarzowi operat. Dopóki 
praca była w toku mieliśmy — powiada — obo­
wiązek milczeć, ale po ukończeniu jej Rząd miał 
obowiązek ogłosić wyniki, zwłaszcza, że drwiono 
sobie z niej. Nie uczynił jednak nic. A dlaczego 
to je s t dla mnie zagadką, tak jak  jes t zagadką dla­
czego dotychczas na czele kilku Rządów krajowych 
i podobnież w kierownictwie gazet urzędowych 
utrzymuje ciągle jeszcze najzaciętszych zwolen­
ników centralizmu.

Z interpelacyj załuguje na wzmiankę zapy­
tanie dr. Wł. Wolskiego, jaki program byłby 
przyszłej czynności delegacyjnej i czy jes t nadzie­
ja, że żądania kraju będą bodaj w części zreali­
zowane

P. Hausner odpowiedział, że jego staraniem 
będzie, aby program taki ułożono i konsekwen­
tnie dążono do urzeczywistnienia słusznych a od 
dawna stawianych do Rządu pretensyj, dopokąd 
jednak większość Delegacji będzie taka jak  obe­
cnie, trudno się spodziewać stanowczości w dzia­
łaniu i nie robienia częstych koncesyj bez zape­
wnienia się, iż za to inne sprawy nasze pomyśl­
nie będą załatwione.

W końcn wśród huczych oklasków, zgroma­
dzenie uchwaliło uznanie dla p. Hausnera.

Na zgromadzeniu tern byli delagaci ze S try ­
ja pp. dr. Fruchtm ann, dr. Popiel i Zatw arni- 
cki — ze S am b o ra jiik tn ie jJ rzy b y ł.

W czoraj odbyło się w Krakowie walne zgro­
m adzenie wyborców, przed którymi stanął tylko 
prof. dr. Z a t o r s k i ,  gdyż inni proponowani na 
kandydatów zrzekli się kandydatury, a p C h r z a ­
n o w s k i  nie jaw ił się osobiście. Wyborców 
było około 200. Zgromadzenie oświadczyło się 
za kandydaturą pp. Zatorskiego i Chrzanowskiego.

Z Kołomyi otrzymujemy następującą odezwę: 
Wyborcy! Ponieważ wczoraj na murach naszych 
ukazały się plakaty w języku żydowskim, iż ci, 
którzy są winni jaką kwotę w Kasie oszczędności 
miasta Kołomyi, będą zmuszeni zapłacić wszystko 
natychm iast — jeśli głosować będą na Blocha — 
oznajmia się tym, iż niby to kasa Spółki handlo­
wej rolniczo-przemysłowej pod zarządem pp. Wi­
śni »wskiego i Szczepanowskiego im tytułem  po­
życzki dostarczy. Podajemy więc kopię listu p. 
Sygurda Wiśniowskiego, umieszczonego w Ga­
zecie Narodowej z dnia 28. maja 1885. Koło­
myja dnia 23. maja 1885. Szanowna Redakcjo! 
.N a  podstawie $. 19. ustawy prasowej upraszam 
o umieszczenie następującego sprostowania koło- 
myjskiej korespondencj ogłoszonej w dzisiejszej 
Gazecie 1 irodowej Autor jej mylnie donosi, ja ­
kobym agitował za jakimkolwiek kandydatem do 
Rady państwa, bo od czasu zjazdu delegatów 
Komitetu centralnego we Lwowie usunąłem się 
od wszelkiej agitacji na tem polu, ograniczając 
się na organizowaniu niezawisłych wyborców do 
jednolitego działania przy późniejszych wyborach 
Rady gminnej. Również mylną jest insynuacja, 
jakobym stał po za dziecinnie niedorzecznem 
rozlepianiem plakatów, Których autorów i pocho­
dzenia nie znam." S. Wiśniowski. A więc pano­
wie wyborcy 1 Pan Sygurd Wiśniowski od agi­
tacji się zupełnie usunął, więc plakaty wczoraj­
sze podają same kłamstwa. Nasza wygrana. 
Winu S. Wiśniowskiemu, jako człowiekowi cha­
rakteru, chcemy znpełnie wierzyć I Co się zaś 
tyczy Rady gminnej, to wszyscy Izraelici tw ie r­
dzą, iż wszyscy, gdy nadejdą wybory, wszyscy 
razem jak jeden mąż głosować będą na tych, 
których sobie sami wybiorą i nikt ich nie będzie 
w stanie poróżnić.

Jeszcze jedno słowo praw dy: Brettlerom, 
Bajdaffom, et consortes rozchodzi się o to, że 
jeżeli Bloch będzie wybrany, by Wysoki W ydział 
krajowy we Lwowie, za ten przeciwny krok, woli 
kraju uczyniony ukarał Kołomyję i odebrał jej 
znowu „kopytkowe , a wtedy to ci panowie Bret- 
tlery, Bajdaffowie etc. mączarze, którzy sprowa­
dzają bez ustanku dzień i uoc mąkę z za roga­
tek, (dotychczas płacić muszą kopytkowe najmniej 
każdy z nich po 1200 (tysiąc dwieście) złr. aw. 
kopytkowego) nie płac:lib] już więcej, a każdemu 
z nich, przez następnych lat trzy pozostałoby w 
kieszeni po 3.60') (trzy tysiące sześćset) złr. wa. 
w przeciwnym razie zaprowadzone będzie napo- 
w ró t  targowe, krórego ciężar mieszczańska klasa 
ponoóć będzie musiała. Jes t to rzecz jasna jak 
s ł o ń c e !  Dlatego też chcą mieć Blocha! Upa- 
mi ę t ą j c i e  się panowie wyborcy, p óki  jeszcze czas! 
Pracujcie dla dobra ogółu, dla d"bra kraju a nie 
ilft cudzej kieszeni! Przypomnijcie sobie słowa 
p. Delegata, jak i>. Bloch cbciał kraj nasz wy­
strychnąć na „x“ przy pożyczce 15 milionowej 
na regulację r/.ek! To tak nasz p w ł  robić po­
winien ? Bloch w czasie swego posłowania nie 
stanął w obronie pokrzywdzonych żydów. Nie 
odezwał się w ich obronie ani razu, a kiedy ty­
rolski szermierz ultramoutanizmu napadł na ży- 
dcw zajmujących się nauką i żądeł, by na przy- 
s łość choćby najbardziej uzdolnionych żydów 
dla tego, że są żydami do profesury nie dopusz­
czano, obrońca urzędowy żydów, pan dr. Bloch 
milczał. Czy może to żywe upominanie się o 
krzywdy żydów ma być kwalifikacji., p. Blocha 
na posłaV Żydzi wyborcy! Za wasze krzywdy

chcecie go zrobić znowu posłem ? Tu już ustaje 
wszelkie rozumowanie, jeślibyście się chcieli sami 
siebie i kilkumiljonowy wasz naród upodlić — 
zbezcześcić. Potomstwo wasze was przeklinać 
będzie, jeśli za głosem krajn iść nie będziecie i 
tego nie wybierzecie, którego kraj wam poleca 
tj. dra Emi*a Byka, adwokata krajowego we Lwo­
wie. Wy zaś chrześcianie jako chrześcianie n i­
gdy przenigdy —  jn i z samej zasady chrześci­
jańskiej —  na rabina głosować nie powinniście i 
nie będziecie. Wyborcy.

Wynik wyborów do Rady' państwa z kurji 
m iast jest następujący: W N i ż s z e j  A u s t r j i  
wybrani w* W i e d n i u ,  w pierwszej dzielnicy 
dotychczasowi posłowie, K o p p ,  W e i t l o f ,  J a -  
q u,e 8 i H e r  b s t w miejsce zmarłego Hoffera. 
W drugiej dzielnicy wybrany dotychczasowy po­
seł S u e s s, kontrkandydatem był antysemita 
S c h e i d e r .  W trzeciej dzielnicy S o m m a r u g a  
(w miejsce L enza), kontrkandydatem był demo­
krata M a n d l .  W czwartej dzielnicy dotychcza­
sowy p o s e ł M a t s c h e k o ,  kontrkandydatami byli 
antysemici Hauk i Vath. W piątej dzielnicy demo­
krata L u  e g  e r  przeciw dotychczasowemu po­
słowi S t e u d l o w i .  W szóstej dzielnicy antyse­
mita P a t  t a i  przeciw dotychczasowemu posło­
wi N e u b e r o w i .  W siódmej dzielnicy demo- 
krat K  r e u z i g przeciw dotychczasowe mu posło­
wi W i o s e n b u r g o ^ i .  W  ósmej dzielnicy de­
mokrata K r o n u a w e t t e r  przeciw dotychcza­
sowemu po-łowi S t u r z o  w i. W dziewiątej 
dzielnicy W r a b e t z  przeciw dotychczasowemu

L o b i i  e ho  w i. W  B a d  e n  antysemita 
F i e g l  przeciw dotychczasowemu centraliście 
L u s t k a n d l o w i .  W St. P ó l t e n  dotychczaso­
wy poseł O f n e r .  W K r e m s  dotychczasowy 
poseł D o b i  e r  (kontrkandydatem był S t i n g l ) .  
W Kornenburgu dotychczasowy poseł R i c h t e r ,  
W Neustadt P e r n e r s t o r f e r  przeciw dotych­
czasowemu posłowi Póckowi.

W  S a l z b u r g u  dotychczasowy poseł Keil. 
W Wyższej A u strji: W Linzu dotychczasowy 
V i e l g u t h  i nowowybrany E i g n e r  (przeciw 
Foltzowi, kontrkandydatami byli klerykalni Leh- 
nert i Stóckl); w Steyer dotychczasowy poseł 
W i c k h o f ,  kontrkandydatem był m inister P ino ; 
w Ried dotychczasowy poseł K l i n k o s c h ;  w 
Weis nowo wybrany centralista G r o s s ,  prze­
ciw dotychczasowemu p. ministrowi Falkenhay- 
nowi, należącemu do stronnictwa klerykalnego- 
W G z e c h a c b ,  w Karolinenthal staroczech Ve s e- 
ly  przeciw dotychczasowemu p. T i l s c h e r o w i ;  
w Smichowie dotychczasowy poseł T r o j a n ;  w 
Radnitz dotychczasowy p. G r e g r ;  w Przibramie 
dotychczasowy p. S c h u 1 z ; w Kolinie dotych­
czasowy poseł H e w e r a ;  w Chebie dotychczaso­
wy p. T a u s C h e  (centralista).

W Karlsbadzie K r z e p e k  (narodowiec) prze­
ciw dotychczasowemu p. O b e n t r a u t o  w i (naro­
dowcowi niem.) W Saaz dotychczasowy p. S t e i -  
n e r .  W Lutomierzycach dotychczasowy p. St i -  
b i t z .  W Dieczynie narodowiec P i c k e r t  prze­
ciw dotychczasowemu p. H e r b s t o w i ;  w Leipa 
dotychczasowy p. K i r s c h n e r ;  w Reichenber 
gu dotychczasowy p. J  a c k 1; w Iiczynie Czech 
M a s c b e k  przeciw dotychczasowemu p. Ne u -  
b a u e r o w i  (Czechowi); w Trautenau dotych­
czasowy p. R o s e r  (narodowiec). w  Kóniggratz 
dotychczasowy p. F i s z e r a  (Czech); w Rei 
chenau dotychczasowy p. A d a m e k  (C zech); 
w Chrudimie Czech S l a v i k ,  kontrkandydatem 
był niemiecki narodowiec T heum er; w Lito- 
myślu H e i n r i c h  przeciw dotychczasowemu 
p. Haniscpowi (centralista); w Czaslau dotychcza­
sowy p. S c h i n d l e r  (C z e c h '; w Deutschbrod 
Czech P ' e v a  przeciw dotychczasowemu p. T o u -  
n e r o w i ;  w Taborze dotychczasowy p. P e n k  
(Czech); w Budziejowiczch Czech S p e l i n a  
przeciw dotychczasowemu posłowi P i a t  z e r o  w 
( C z e c h ) ;  w Pisek dotychczasowy p. V a s a t y 
(Czech); w Pracbatitz dotychczasowy postł 
S c h w a r z e n b e r g  (Czech), kontrkandydatem 
był H e r b s t .  W Pilznie dotychczasowy poseł 
S t e . i d l  (C zech): w Plau narodowiec S w o b o ­
d a  przeciw dptychczasowemu centraliście W a i ­
d e  r t  o w i. W Jungbunzlau dotychczasowy p. 
D ii r i c b (Ozeeb). W Krumau dotychczasowy p. 
K o p i  (centralista).

W T y r o l u  i V o r a r l b e r g u :  w Insbruku 
wybrany ponownie W i l d a u e r  (liberał) 1314 
głosami przeciw 861, które padły na klerykal- 
nego kandydata J ó r g a ;  w Bożen wybrany libe­
ra ł A n ę e r e r  740 głosami, dotychczasowy po­
seł G i o T a n e l l i ,  k le ry k a , otrzym ał zaledwie 
222 głosów; w Briien-B ludenz wybrany kle- 
rykał N e u n e r  przeciw liberalnemu kandydatowi 
S e i d n e r o w i ;  w Trydencie wybrany ponownie 
O i _ n i  z klubu Coronlniego ; w Roweredo do­
tychczasowy poseł B e r t o l i n i  również z klnbu 
Corouinicgo ; w Bregencji przeszedł liberał W a i 
b e l  779 głosami przeciw 739 głosów, które 
otrzymał klerykał K o h l e r .  Na Bukowinie, 
w Suczawie wybrany T o m a s z c z u k , z Ct> r- 
niowiec wynik jeszcze niewiadomy.

KRONIKA.
Lwów dnia 2. czerwca.

Wiadomości osobiste. Hr. Alfred P o t o c k i  
wyjeżdża dziś wieczornym pociągiem do W iednia. 
Złączywszy się tam z najbliższą rodziną, pojedzie 
do Berlina na ślub syna hr. Romana z ks. R adzi­
wiłłówną, który odbyć się ma w sobotę d. 6. bm. 
—  Aro A l b r e c h t  przybył dnia 29. maja popot. 
z Tarnowa do Przem yśla. Tu na dworcu przed­
staw ili się mu ks. biskupi obu obrządków, gene- 
ralicja, kierownik ck. Starostwa i burmistrz miasta.

Kalendarz. Ś r o d a  (3.): K lotyldy —  Bra- 
miły. Wschód słońca o godz. 4. min. 9, zachód 
o godz. 7. min. 47.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  czerwcu  
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie­
siąca na ptactwo wodne w ogólności.

Sąd polubowny w sprawie eim rytury p. Ko- 
vesza, b. dyrektora fundacji Skarbkowskiej, przy­
znał mu, na podstawie statutu em erytalnego, n i e  
1000 zł. rocznej płacy d ożyw otn iej— jak  to w czo­
raj donieśliśmy —  lecz 1400 zł. A toli p. Koyesz, 
bacząc na stan funduszu emerytalnego urzędników  
tej fundacji, zrzekł się 400  zł. każdorocznie i  uczy­
nił to z pomocą deklaracji, wręczonej sądowi po­
lubownemu.

Z życia towarzyskiego, ślub hr. Ageuora  
G o ł u c h o w s k i e g o ,  ck. radcy ambasady 1 członka  
Izby panów Rady państwa, z księżniczką Anną 
M u r a t ,  odbędzie się w Paryżu w dniu jutrzej­
szym (3. bm.) A kta kościelnego dopełni nuncjusz 
papieski msgr. di Rende.

Ślub córki m arszałka dwom  arc. K arola L u­
dwika hr. Teresy P a j a c s e v i c h  z h r .  Ludwikiem  
S e i l e r  i  A s p a n g ,  odbędzie się w W iedniu d. 
3. bm.

DzihNNIK POLSKI

Z ck. armji. Generał-major Ferdynand hr. 
D e g e n f  e ld -S  c h o  n b u r  g na własną prośbę i 
na podstawie superarbitru, jako czasowo niezdatny  
do służby, otrzymał urlop jednoroczny.

Wycieczka Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej wyzn. mojżesz. odbędzie się w niedzielę dnia 
14. bm. do lasku na Pasiekach.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 3go czerwca o godzinie szóstej w ie­
czorem.

Prokuratorja lwowska czuwa. Pod tym tytu­
łem zam ieszcza Nowy Prołom  wiadomość o skon­
fiskowaniu dwóch broszur, mających zdaje się na 
celu agitację schyzmatycką.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczas. szkoły etat. w H lesz- 
czaw ie Jana K r z y ż a k a ,  rzeczywistym  nau­
czycielem  tejże szkoły, nauczycielkę tymczasową 
szkoły etatowej w Kuniuszkach tuligłowskick Annę 
B e ł d o w s k ą ,  rzeczywistą nauczycielką tejże  
szkoły, i tymczasową nauczycielkę młodszą Marcelę 
Ł y s a k o w s k ą ,  w Rożniatowie, rzeczywistą  
młodszą nauczycielką szkoły etatowej w Rożnia­
towie.

Szpitalik dla dotkniętych ospą otworzono temi 
dniami w t. zw. Tipperówce, realności położonej 
pod Wysokim Zamkiem. Lekarzem ordynującym 
tamże jest dr. Gross.

Spraw a budowy gmachu nowego dla ducho­
wnego seminarjum, wstąpiła już w fazę — jak  
zapewnia M ir  — która pozwala mieć nadzieję ry­
chłego urzeczyw istnienia tego projektu. Mianowicie 
Nam iestnictwo poleciło starsz.* inżyn. p. Hawrysz- 
kiew iczow i wygotować do 15. bm plau techniczny 
tej budowy i  kosztorys. Cały operat zostanie praw­
dopodobnie na jesiennych posiedzeniach nowej 
Raay państwa wniesiony, aby w cen sposób umo­
żliw ić w stawienie odpowiedniego kredytu do bu­
dżetu przyszłorocznego.

Instytut stauropigj iński, celem zaokrąglenia  
kompleksu swej realności, zakupił od 0 0 .  Karme­
litów  kamienicę, przypierającą do Zacerkiewnej 
ulicy, za kwotę 22.000 złr. Temi dniami oddano 
ten dom w posiadanie Stanropigji, która obecnie 
posiada tedy cały czworokąt domostw między u li­
cami : Ruską, Blacharską, Zacerkiewną i Podwalem.

Dekret kongregacji de propaganda fde  dorę­
czony jnż został za pośrednictwem lwowskiego gr. 
kat. Ordynarjatu m etropolitalnego byłemu probosz­
czowi w Skalacie, a obecnie ekskomunikowanemu 
panu Iwanowi N a u m o w y c z o w i ,  jako odpowiedź 
na znaną jego apelację do Kurji rzymskiej. Treść 
tego dekretu podaliśmy już przed kilku dniami.

Okropny wypadek. Chłopczyk 2-letni p. Mi­
chała K ol., registranta ck. Adm inistracji podatków, 
bawiąc się wczoraj na podwórzu, wpadł do cebra, 
napełnionego wapnem i popalił sobie głowę i  ciało. 
Szybka pomoc lekarska uchyliła na razie grożące 
niebezpieczeństwo utraty wzrokn.

Złodziej kieszonkowy Jan  B igas został wczo­
raj rano przytrzymany w chwili, gdy w yciągał z 
kieszeni p. Karoliny S. pugilares.

Zamach na życie. Szynkarz Leon L  i c k t , 
liczący la t 41, ojciec 5ga dzieci, m ieszkający w 
.hotelu  galicyjskim ", przy ulicy Karola Ludwika, 
zamknąwszy się w bawialnym pokoju, poderżnął 
sobie ubiegłej nocy o godz. 12. gardło i  żyły u 
lewej ręki. Żona, która przyszła ze szynku o go­
dzinie wpół do 2., zastaw szy drzwi zamknięte i 
gdy nie pomogło pukanie, kazała je  siłą otworzyć. 
Tam przedstawił się jej widok okropny. W  kałuży 
krwi leża ł Licht, )iie  dając już znaku życia. P rzy­
wołano 8 lekarzy, którzy zatam owawszy ubiegającą 
krew, przywrócili samobójcę do życia i  orzekli, 
że na razie nie ma żadnego niebezpieczeństwa. 
Powodem, który podobno popchnął Lichta do tar­
gnięcia się na własne życie, było zasądzenie go 
w dniu wczorajszym przez Sąd karny na karę 
6-miesięczuego w ięzienia za lichwę.

Kąsająca złodziejka. Do A gnieszki Herby, 
sprzedającej onegdaj obok Katedry płótno, zbliżyła  
się nagle znana złodziejka MarjaBoLm, a porwaw­
szy 18 miar lnianego płótna, poczęła uciekać Kup­
cowa udała się w pogoń za złodziejką, ;tórą po 
długim {galopie schwyciła. Za nim jednak udało 
się Herbie oddać eskamotorkę w ręce policji i  o- 
debrać rzecz skradzioną, została przez nią poką­
saną a nadto otrzymała kilka uderzeń w głowę. 
Tak więc przybywa nowy rodzaj rzezim ieszków  
kąsających...

Uradobiciem zostały dotknięte gminy pow. 
jasielskiego Łubienko, Łężyny, Osiek, Pielgrzym ka  
i Kłopotnira. Likwidację szkody, która jest zna­
czna, zarządzono.

Budka SCdowa na W ałach namiestnikowskich 
jest etapem rozmaitych indywiduów, które dopusz­
czają się często wybryków karygodnych. I  tak np. 
wczoraj oblano wodą pana Ignacego Mor..., który 
przechodził po pod budkę. Gdy par M. zaprote­
stował przeciw takiemu postępowaniu, wyleciały  
z budki trzy indywidua żeńskie z Karolem Z., 
dyurnistą Nam iestnictwa na czele i zaczęły z obla­
nym zaciętą bójkę. Z. uderzy! p. M. kilka razy 
lasKą po głowie, kalecząc mu czoło, a jedna z ko­
biet uderzyła go szklanką w głowę. Sprawa oprze 
się zapewnie o III. sekcję del. Sądu m.

Wizyta w arjata. W czorajszej nocy spotkała 
państwa %* niemiła przygoda. Dobrze już po pół­
nocy zjaw ił się w kamienicy jak;ś młody człowiek  
z torbą podróżną w rękach i  oznajmił stróżowi, 
że jest bratem pani i ze wsi przybywa. Stróż za­
prowadził go na piętro do pomieszkania państwa ***. 
Państwo *** rozbudzeni przez służąc-;, ubrali się 
szybko i wszedłszy do salonu ujrzeli człow ieka zu­
pełnie iin nieznajomego. Zanim ochłonęli ze zdzi­
wienia, przybyły rzuci! się na szyję pana wo­
łając :

— Jak się masz kochany szw agierku!...
Po tem przywitaniu począł pleść niestworżone 

rzeczy, i wnet okazało się, że to iest biedny obłą­
kany, u którego obłęd ujawnia się w ciągłej manii 
podróżowania i nachodzenia nieznanych mu osobi­
ście jako wrzekomych krewnych.

Panowie „kanoniery“ dopuszczają się od pe­
wnego czasu rozmaitych ekscesów i wywołują nie­
jednokrotnie wśród nocy tłumne zbiegowiska. One­
gdaj znown dwaj kaprale Franciszek Siwek i Jan  
Ligman, wpadli do domn stolarza W ojciecha Ko- 
mersa i  wyprawili tam niezmiernie hałaśliwą burdę. 
Dopiero patrol policyjny przywrócił spokój i od­
prowadził obndwu na główną strażnicę.

Konie tramwajowe były przedmiotem okrop­
nych katuszy w ubiegłą niedzielę po południu. Na 
każdym wozie było około 45 osób a konduktor nie 
mogąc znaleźć miejsca wewnątrz wozu, musiał stać 
na schodkach. Biedne zwierzęta, okładane nielito- 
ściw ie batem , dobywały wszystkich sił, a by ucią- 
gnąć ciężar nadmierny. Co chwila zatrzymywano, 
lecz aby po kilku minutach znowu rozpocząć 
dalsze katowanie. Dyrekcja tramwajów powinnaby 
przecie pouczyć konduktorów, ile  osób mogą przyj­
mować do wozu, a nie dopuszczać, aby przez brak 
rozwagi konduktora, znęcano się nad nieszczęśli- 
wemi końmi.

„Faryna". Onegdaj aresztowała polićja dzie­
sięcin źydków, którzy w podwórzu kamienicy przy 
placu Krakowskim I. 29 założyli improwizowany 
„dom gry". Grano mianowicie na tak zwaną „fa­
ry nę“. Jest to zupełnie podobny aparat jak  „ru­
leta", ustawiony na stoliku. Dwóch żydków trzyma 
bank, a inni ściągają na podwórze biednych rze­
mieślników, od których wyłudzają ciężko zapraco­
wany pieniądz. Spodziewamy się, że policja założy 
swoje veto, winnych zaś pociągnie do odpowiedzial­
ności.

Wędrującą złodziejkę aresztowała wczoraj po­
licja w osobie żydówki B eile Kreiner, która wpia- 
szała się co nocy do innego domn, gdzie skradłszy 
suknie lub sprzęty, uciekała nad ranem niepo- 
strzeżona.

Obława na doniuana. Oregdaj panna Z., po­
wracając o godzinie 9. wieczorem od koleżanki 
szkolnej, zaczepioną została przez jegom ościa 
w średnim wieku, który po drodze nie szczędził 
jej frazesów, świadczących o jego cynizmie i  ze­
psuciu. Przestraszone dziewczę pędem dobiegło do 
mieszkania rodziców przy ul. Jag ... Donżuan był 
jednak na tyle śmiały, iż podążył za swoją ofiarą 
aż do drzwi mieszkania, gdzie w jednej chwili 
zm ieniła się sytuacja. Panna bowiem objaśniła już 
była o wszystkiem rodzinę, i energiczny ojciec, 
ująwszy mocną trzepankę od mebli, puścił się 
w pogrń za podtatusiałym amantem, który w prze­
strachu zam iast do bramy, podążył w przeciwnym  
kierunku, na podwórze. Stróż domu widząc co się 
święci, pilnował wyjścia, i  pan Z. w towarzystw ie 
kilku mężczyzn znalazł wreszcie Donżuana przy­
czajonego na... śmietniku. Na uczynioną sobie ad- 
monicję jegomość zadecydował z całą bezczelnością, 
że „kobieta idąca samotnie o tak późnej porze, nie 
zasługuje na inne obejście" Pan Z. zamierzał 
z razu oddać ulicznego napastnika w ręce policji, 
że jednak jest on mężem i  ojcem, załatwiono spra­
wę na miejscu w sposób ojcowski...

Takie przyczyna. W  tych dniach jeden z mło­
dych dość zamożnych ludzi otrzymał od bogdanki... 
„odkosza". Przyczyną odmowy było nieposiadanie 
języka francuskiego przez konkurenta... Komen­
tarzy, zdaje się, nie potrzeba.

Niewypłacalność W iedeńskie Stowarzyszenie 
w ierzycieli ogłasza niewypłacalność firmy Pinkas 
Aron N  a d 1 w Rzeszowie.

Zbytkowna moda. D zisiejsza  męska moda za­
leca używ anie wzorzystcli różnobarwnych kamize­
lek z materyj atłasowych, jedwabnych i przetyka­
nych złotem i lub srebrnemi nićmi. Francuskie 
fabryki prześcigają się w pomysłach. K am izelki 
odznaczają się wszakże ceną nadmiernie wygóro­
waną, co jednak nie odstrasza elegantów płacących 
2 0 — 40 zł. za jedną sztukę modnego materjału. 
Jest to wydatek nie licujący wcale z narzekania­
mi na „ciężkie czasy !"

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z l .  czerwca. 
Skradziono 12 nowych damskich koszul znacz. L.M. 
wart. 24  zł., srebrny zegarek z nikł. łańcuszkiem,
2 spinki złote, czarny garnitur, czarny surdut, 
brzytwę i  czerwony szal ziim wy. —  Zgubiono 3 
aw iza kolejowe, złotą broszkę, abszyd wojskowy i 
świadectwo służbowe Jana M iszczyszyna i  srebr lą 
bransoletę wart. 10 zł. - -  Znaleziono portmonetę 
z kwotą 3 zł. 91 ct., parasolkę i parasol. — Za­
kwestionowano 2 lampy naftowe.

Z Przemyskiego donoszą nam, że A tiec Iwan  
N a u m o w i c z ,  do  powrocie z Hrubieszowskie­
go, w sobotę dnia 23. maja b. r. przybył w ieczor­
nym pociągiem do Niżankowiec celem przepędzenia 
Zielonych św iąt u swojego krewnego, pensjonowa 
nego nauczyciela szkół ludowych p. H awryszkie- 
wicza. W dniach 23. i 24. maja br. miał p. Naumo- 
wycz kilkogodzinne konferencje ze znanym rusofi­
lem p. Sochockim, ck. adjunktem sądowym i obec­
nym kierownikiem Sądu w Niżankowicach. Następ­
nie zrobił jeszcze wycieczkę w powiat Dobromilski 
i dc gminy Cykowa, a w poniedziałek opnścił Ni 
żan k ow ice, zapewne z tem przekonaniem , że i 
w tym zaścianku ma kilkn całą duszą oddanych 
sobie prozelitów.

Termomikrofon w Warszawie. W ynalazca  
słynnego termomikrofonu, który na w ystawie e lek ­
trycznej w Paryżu tak wielką zrobił sensację, przy­
bywa w tych dniach do W arszawy. Pan Ochoro- 
wicz jak zapewnia K u rj. W arsz., osobiście pro­
dukować będzie swój wynalazek podczas wystawy, 
ku czemu czynią się już przygotowania. W arszawa  
ujrzy więc i usłyszy ten ostatni wynalazek na polu 
elektrotechniki.

Cnota nagrodzona. Czytamy w K ur. Warsz. 
Słusznie powiadają, iż dobry uczynek zawsze otrzy­
ma nagrodę, nawet w doczesnem życiu. Oto wy­
mowny przykład na Marcinie Biskupskim, ubogim 
wyrobniku z Powiśla. Przed laty kilkunastu wspól­
nie z małżonkami Biskupskimi m ieszkała biedna, 
schorowana „pani" z dwojgiem małych dzieci. Była  
to osoba ze sfery inte igontnej, przeszła jednak 
zbiegiem okoliczności wszelki ■ stopnie nędzy, aż 
nareszcie została sublokatorką wyrobnika. „Pani", 
jak ją powszechnie nazywano, pochodziła z okolic 
W ilna i podobno miała tam bogatego brata, który 
jednak nie chciał o niej nic wiedzieć. N ieszczęśliw a  
kobieta, dotknięta nieuleczalną chorobą, gasła z każ­
dym dniem, aż nareszcie przyszła chwila konan a. 
Oboje Biskupscy otaczali ją według możności naj­
większą opieką, zgon jednak wkrótce nastąpił. 
Pani *** prosiła Biskupskiego, aby za pośrednic­
twem jednego z kapłanów odniósł się do jej brata 
o przyjęcie pozostałych sierot. Biskupski św ięcie 
wypełnił wolę zmarłej, lecz dopiero w dwa lata  
później zgłosił się mity wujuszek. Przez ten czas 
miały sieroty jak najtroskliwszą opiekę i poczciwi 
ludzie dzielili się z niemi ostatnim kęsem chleba. 
W ujaszek, nie tłumaczy! się z powodów swego m il­
czenia i nie podziękowawszy nawet poczciwym lu­
dziom, zabrał obu chłopców, z których starszy  
miał wówczas ośm lat. Od tej pory Biskupscy nic 
nie w iedzieli o sierotach, lecz na grób dobrej „pa­
ni" często oboje zachodzili. Tymczasem w tych 
dniach, nad w szelkie spodziewanie, zjaw ia się 
w izdebce ludzi dorodny młodzieniec i przedstawia  
się jako *** starszy z braci, których Biskupscy 
przytulili do siebie po śmierci matki. Zacny mło­
dzieniec, będąc dzieckiem joszcze, ciągle m yślał o 
odwdzięczeniu się poczciwcom, lecz dopiero teraz, 
po śmierci wuja i odziedziczeniu znacznej fortuny, 
ujrzał się w możności zadośćuczynić gorącym chę­
ciom. Przybył on umyślnie do W arszawy na grób 
m atki i postanowił zabrać Biskupskich do siebie 
na wieś, aby ich tam otoczyć wszelką wygodą do 
śmierci. Spracowani ludziska chętnie przyjęli pro­
pozycję, zw łaszcza iż  nie mają dzieci. Tak więc 
dobry uczynek nie pozostał bez nagrody, a pamięć 
o wdzięczności pana *** św iadczy o zacnym cha­
rakterze młodzieńca.

Zonobójstwu. We wsi Czepiec, pow. jędrze­
jowskiego, w studni — jak donosi Gaz. kielecka — 
■znaleziono zwłoki 50-letniej włościanki Katarzyny 
Szczerbowej. Śledztwo i oględziny lekarskie wy­

kazały , że denatka była przed utopieniem zadu 
szona. Zbrodni tej dopuścił się mąż zamordowanej, 
Jan Szczerba, z aiezwykłem okrucieństwem, gdyż 
dusząc żonę, złamał jej ośm żeber. (Kur. War.)

Bratobójstwo. W  zeszłą Środę, we wsi Rajko- 
wice za W is łą , rozegra! się straszny dramat mię­
dzy dwoma braćmi. Po śmierci kolonisty B łażej­
czyka , dwaj pozostali synowie kłócili się o pozo­
stałą osadę młynarską i z kłótni wynikł proces. 
W łaśnie przed tygodniem zapadł w yrok, przysą 
dzający osadę starszemu bratu, Antoniemu Bła żej 
czykowi. Młodszy Tom asz, dowiedziawszy się o 
tem, przybiegł do domu Antoniego i zanim ten  
słowo przemówił, został ugodzony siekierą w  głow ę  
tak s iln ie , iż na miejscu życie postradał. Zt"c<- 
dniarz rzucił się również na b ratow e, ta  jednc.k 
uniknęła ciosu i zawołała o pomoc. Bratobójca n ie  
chciał się dać ująć i wymachiwał sieJcierą na 
w szystk ie strony, aż nareszcie zdołano go przo- 
wrócić i związanego odstawić do kancelarji gminn

( Kurj. Warsz.)
Wiedeń, 1, czerwca. Wczoraj odbyło się 

H eiligenstadt, w domu 1. 2 przy placn Fam ' 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej dla B e e t h o y e  
W uroczystości wzięło udział kilka wybitnych ot 
bistości, Rada miejska, Towarzystwo śpiewackie *i 
liczna publiczność. Mowę w ygłosił p. Józef Bócfc, 
sekretarz redakcji d z ie ła : „Oesterreich in W ort
und B ild “. Towarzystwo śpiewaków odśpiewało na 
zakończenie odpowiedni chór.

Drogi uczeń. Rząd francuski, jak wiadomo, 
skasowawszy szkółki wyznaniowe, pozakła dał pań­
stwowe, z których usunięto wizerunek Chrystusa 
wraz z nauką religji. Szkółki podobne nie cieszą się  
zbytniem uznaniem ludności, tak naprzykład w 
okolicach Marsylji istnieje szkółka rządowa, ko­
sztująca rocznie 4000 franków, a mająca 1 —  wy 
raźnie jednego tylko u c z n ia !

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W torek : Z powoda przy­

gotowań do jutrzejszej sztuki, przedstawienia nie 
będzie. Ś roda: o s t a t n i  występ p. Ładnow skiego: 
„Szklanka wody." Czwartek: z powodu uroczystego  
św ięta Bożego Ciała, teatr będzie zam knięty.

(OB.) Teatr. Na przedostatni swój występ  
wybrał p. Ładnowski rolę p. de Prunelles w m i­
lutkim 'ftbrazku W iktoryna Sardou p. t. „D iver- 
<jons.“ Rolę tę widzieliśm y na naszej scenie w 
wybornej interpretacji p. Lubicza, którego tale.i 
szczególniej do ról tego rodzaju się nadaje, to t- : 
z zajęciem śledziliśm y grę warszaw skiego gościn.

P. Ładnowski zrobił z p. Prunelles przed - 
wszystkiem  człowieka se rc a , każdy krok jeg  
każde słowo nacechowane było głęboką m iłością Ku 
żonie: grał poważnie. Tak jak pojął p. de P ru­
nelles —  przeprowadził go konsekwentnie, a p<K 
jedyncze szczegóły gry były obmyślane i  grane po 
mistrzowsku. Zgadzając się tedy na to, że rola 
podług pojęcia p. Ładnowskiego przeprowadzona 
była wyśm ienicie, to jednak zaznaczyć mnsimy, 
że z pojęciem tej roli przez p. Lubicza bardziej 
się godzimy, bo p. Lnbicz był zdaniem naszem  
typem takiego de Prunelles „w każdym calu!...*  
Całe otoczeniu p. Ładnowskiego było w yśm ienite: 
Cyprienna w interpretacji p. K wiecińskiej była  
najmilszem zjawiskiem, jakie sobie na scenie w y ­
obrazić można — a do uzupełnienia grupy n ie ­
odłącznej od pojęcia francuskiej obyczajowej k;o- 
medji „Mąż, żona i kochanek" w roli ti c ostts.-. 
tniego, przyczynił się św ietnie p. W alewski. Parnie 
Wisłobodzka, Piasecka i K ow alska,» jak niem niej 
p. RuŁzkowski i  W ysocki zaokrąglali artystyczną  
całość.

Operetka w Krakowie. Czas um ieszcza bardzo  
sympatyczny artykuł o naszej operetce, który jest  
jednym ciągiem hymnów pochwalnych. Największe 
uznanie dostało się pannie Praun za rolę E lzy  z 
„Wesołej wojny." Cieszy nas, że Czas z czasem  
pogodził się z naszą operetką.

Muzyka w teatrze. Od czaaów Lessinga, który 
żywo zastanaw iał się nad znaczeniem muzyki dla 
sztuki dramatycznej często poruszano sprawę mu­
zyki między-aktowej. — Muzyka pomiędzy aktami 
podług reguł przez surowych krytyków stawianych  
powinnaby być w całem tego słowa znaczeniu ilu ­
stracją do wypowiad mych na scenie mydli i do 
toczącego się działania. Utwór odegrany w  między- 
akcie powinienby streszczać w sobie myśl aktu po 
przedniego i przygotowywać nas na akt następny 
W  ten sposób więc każdy utwór sceniczny potrze 
bowałby odrębnej muzyki. Postulat nader trudn: 
do spełnienia, W  każdym jednak razie mamy pra 
wo wym agać, ażeby muzyka nie mogąc spełnia 
tego właściwego celu — spełniała przynajmnię 
cel inuy t. z. uprzyjemniała długi® chwile oczeki 
wania na akt następny. Jak  temu odpowiadała na 
sza orkiestra teatralna, mówić nie potrzeba, zdaj* 
s i ę , że od niepamiętnych czasów do programu je 
nic nic przybyło W ieczne te same Gavotty. IJzwo 
ny klasztorne, mazury z roku 1860 i t. p. Tc te  
z prawdziwem zadowoleniem podnieść należy, i 
w tym kierunku sezon martwy jest przyjemniejszy 
Muzyka 80go pułku pod przewodnictwem kapdm: 
strza pana Zistlera gra wybornie, a g lyb y  t y '  
przykładano więcej wagi do ułożenia programu o 
powiedniego na w ieczór— mielibyśmy dla niej s 
me tylko słowa pochwały.

Wystawa Grottgerowska w Krakowie zapo 
wiada się świetnie. Czas donosi, że nadszedł ju 
sławny cykl kartonów, przedstawiający „W cinę, 
a będący własnością prywatną cesarza i przyozd 
biający jego pokój sypialny w zamku Gódblo 
audjencji, udzielonej siostrze zmarłego ir ty s .  
Sawiczewskiej, miał między innemi cesarz FraD<
Józef zau w ażyć: „Są to moje ulubione ohraz 
udzielam je  jednak najchętniej dla wystawy kr 
kowskiej." Lwowskie Towarzystwo przyjaciół szt 
pięknych zamierza postarać się, ażeby wystawa t 
po zamknięciu w Krakowie, co nastąpić ma 
sierpniu, otworzoną została we Lwowie.

Koncert pod kierownictwem dyrektora p. 
Marka i przedstawienie amatorskie odbędzie s 
jutro (3. bm.) w kasynie miejskiem z o k a v t ćoc 
nicy założenia kamienia węgielnego. Program ko 
ce r tu : 1. Onslow. Romans na 4 ręce, odegi*
panna Paltinger i p. Marek. 2. Gomez. Canzonet 
z opery „Salwator Rosa, odśpiewa panna Po 
3. a) Chopin. Impromptu as-d u r; b) Mikuli. M 
żurek op. 11 odegra panna Poselt. 4. Deklan j 
Pan Bolesław Ładnowcki. 5. Grossińann. Mazu 
z opery „Dnch wojewody" odśpiewa panna Po 
6. a) M rek. Danse de Syiddes op. 2 4 ; b) Lis 
Don Juan-Fantasie, odegra panna Paltinger. 
zakończenie odegrany będzie obrazek dramatyc 
w jednym akcie ze śpiewami i tańcami W ł. L. 
czyca pod tytu łem ; „Łobzowianir," — Począ  
o godzinie 7 ‘/2 wieczór.

Z Konserwatorjum galic. Towarzystwa m 
zycznego. W e czwartek dnia 4go czerwca br. 
będzie się w sali Towarzystwa (gmach teatral 
trzecia produkcja uczniów konserwatorium mu
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Tiego pod przewodnictwem naczelnego dyrekt. pana 
B Mikulego.

Wstęp wolny przysłużą uczniom konserwato- 
ijpm, rodzicom i tychże znajomym.

Ruch stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa przyrodnik w pol­

skich im. Kopernika odbędzie się dziś dnia 2go 
czerwca o godzinie 6. wieczorem w Uniwersytecie 
w'- sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 1. Pan 
"Wftspek. „O przemianie ciężkich olejów naftowych 
eńlicyjskich na węglowodory a rom atyczne j 2. 
A Fischer. „Rezultaty badań nad bańką tętniącą 
i ^wymoczków. 3. „Luźne komunikacje naukowe".

(Gospodarstwo, przemysł i handel.
O & H o y js k i  B a n k  k r e d y t o w y .  Wykaz z 

dniem 31. maja 1885. Asygnaty kasowe i wkładki na

• m m .

S  2824. 2 W . S « ,  3458, » i .  3880, 
wygrana serja 1 nr. 13, ruga wygrana serja *>, nr. 87 
trzecia wygrana serja 459 nr. 44; serja i n . . . ,  i sc ■ 
3® r. 87 wygrały po 5000  z łr.; serja 2390 ni. 84 i 
serja 1491 nr. 95 wygrały po 2000 złr.

L in p o rt r o s y j s n - e j  n a f t y  n a  D n n a j n .
Wywóz nafty kankazkiej rozprzestrzenia się, jak - idomo, 
coraz bardziej, a odbyt surowca, ograniezon dotjdf na 
Rosję i Niemcy, zdobył solne w eiągu ezasu także przy­
stęp do Rjeki. Obecnie powstał w Odesie projekt wywozu 
na wi< łka skale nafty rosyjskiej do Austro-Węgier limą 
Dunaju przez Gałacz, Orsowę, Peszt i Wiedeń. W tym 
celu zbudowano pewną liczbę t. zw. statków „studzienny c i 
(eisterne), nadających się do żeglugi na Dunaju, a mia­
nowicie do przejścia przez „bramę żelazną. „Pester 
Lloydu mniema, ie  niska eena nafty rosyjskiej i zm ona 
taryfa przewozu na Dunaju dla towarów „transito" posłużą 
dji zawiązania znacznych i trwałych stosunków. owe 
Tjiebezpiefezeństwo dla naszego przemysłu naftowego. ^

S t a n  w k ł a d e k  Kasy Oszczędności miasta Stani­
sławowa wynosił z dniem 30. kwietnia 1885 r u 4.302 
stron złr. 1,426.778 cnt. 45, w miesiącu maju 0885 r. wło­
żyło: na dawne książeczki 253 stron, na nowe 109 tron, 
razem 362 stron 55082 złr. 95 out., wyjęło zaś: częściowo 
273 stron, zupełnie 130 stron, razem 403 stron 71.766 złr. 
67 et. Ubyło zatem złr. 16.GS3 cnt. 72. Stan wkładek 
z dniom 31. maja 1885 r. wynosi: u 4.281 stron złr. 
1,410.094 cnt. 73. __________

ekspedycji tureckiej, celem obsadzenia Suakimr i 
innych miejscowości, mają być pokryte z 9-milio- 
nowej pożyczki, i 3. Rada ministrów tureckiego 
gabinetu ma odnośną uchwałę powziąć jedno­
myślnie. Wielki wezyr zawiadomił sułtana, że 
temu ostatniemu warunkowi stało się zadość i 
zapewnił go, że nie należy obawiać się oporu ze 
strony Anglji. W Stambule utrzymuje się prze­
konanie, że S a i d  pasza działał w tym wypadku 
pod dyplomatycznym opływem obcego mocar­
stwa.

Znany podróżnik p. V a m b e r y ,  powróciw­
szy z Londynu nie przestaje głosić, że wojenne 
starcie między Rosją a Anglją jest nieuniknio- 
n-m. W rozmowie ze sprawozdawcą Budan. 
Tagblatl oświadczył: „Nawet najzacieklejsi zwo­
lennicy szkoły manchesterkiej są za wojną i go­
towi poświęcić jej kilka lat pokoju, byle tylko 
Anglja przez wojnę, z której musi wyjść zwy- 
cięzką, umocniła swoje stanowisko w polityce 
świata. P rasa kontynentalna nie rozumie, jak 
s;ę w Anglji polityka robi, ani celów jej nie zna. 
Teraz jednak jest Anglja jeszcze do wojny nie­
przygotowaną, potrzebuje ona pokoju na 1 lub 2 
lata. Uzbrojenia trwają bez przerw y; koleje do 
Kandaharu, do Afganistanu będą forsowane. Za 
rok może być cała centralna Azja zalaną żołnie­
rzami angielskim' i w posiadaniu Anglji" (?).

Z T e h e r a n u  telegrafują: W edług donie­
sienia perskiego dziennika Schems, Rossja per­
traktuje z Boeharą w sprawie nabycia należącego 
do tego chanatu & położonego no te; stronie 
Amu Darji terytorjum Karsi, celem połączenia 
go z Merwem.

Przegląd polityczny.
Lwów 2 czerwca.

W ostatnich dniach niejednokrotnie wypły­
wała w dziennikach pogłoska c ewentualnym za­
miarze ministra kundli. barona Pino ustąpienia z 
M inisterstwa. Fremdenblatt na podstawie „kom­
petentnej informacji" przedstawia tę pogłoskę, 
jako manewr wyborczy ze strony stronnictw opo­
zycyjnych, twierdząc, iż baron Pino nie m t naj­
mniejszego powodu do żądania dymisji.

Minjsteistwo Skarbu ma zwołać na 8. czerw- 
ch ankietę cukrowniczą, dla wysłuchania życzeń 
fabrykantów cukru i zaproś' do niej rzeczoznaw­
ców z kół reprezentantów przemysłu cukrowni­
czego i rolników. Zadaniem ankiety będzie wy­

pracować dla Rządu wyczerpujący m aterjał, po­
trzebny do zbliżających się rokowań ugodowych 
2 Węgrami, o ile opodatkowanie cukru stanowić 
będzie przedmiot tyehże rokowań. Członków tej 
.mkiety zaprosi osobno Ministerstwo handlu na 
ronferencję. w której omawianą będzie kwestja 
taryfy kolejowej dla cukru.

Cesarz' W i l h e l m  konferował przedwczor ij 
. z księciem Bismarkiem. Przychodzi on powoli, 

lecz stanowczo do zdrowia.
Londyńskie Times zamieszczają! godny u .ra ­

gi artykuł, w którym „ako powód oziębienia sto­
sunków między A rglją a Niemcami uważają poli- 
;ykę G l a d s t o n e ’a. Jestto dzieciństwem sądzić 

— pisze rzeczony organ — że ks. B i s m a r k  
żywi osobista niechęć do Gladstone’a, lub że prze­
jęty jest zamiarem upokorzenia Anglii. Obecne 
nasze położenie zawdzięczamy wyłącznie sobie 
i błędom naszego Rządu. Pokutujemy^ iteraz za 
nasze błędy. 1-mes roz iiereją szczegółowo po­
jedyncze kwestje polityki augielskh „ krytykując 
ostro i dosadnie nieporadność G l a d s t o n e a .

W Londynie rozeszła się wiadomoś: zę
Stambułu, że Porta postanowiła za w zwać Rząd 
angielski do rychłego opuszczenia Egiptu. Suł­
ta n  miał zezwolić na to pod następującemi wa­
runkam i: 1. Ma być oznaczony pewny termin na 
wycofanie wojsk angielskich z Egiptu. 2. Koszta

TeliwY Yłasne „DzienniKi PoisKiip"
Buczacz 2. czerwca. Wczoraj miał kandydat 

dr. Emil B y k  drugą mowę n a | zgromadzeniu 
wyboiczem , złożonem przeważnie z izraelitów ; 
mówił tu tylko o sprawach dotyczących żydów, 
rozwinął program postępowców, wykazując z 
wielką wymową, że tylko ten program prowa­
dzić może do odrodzenia, do moralnego i eko­
nomicznego dźwignięcia żydów. Mowę tę jakoteż 
osobne przymówienie do rękodzielników ży­
dowskich przyjęto z entuzjazmem, poczem lu­
dzie. poważni wzywali wyborców do solidarności 
z krajem, wykazując złe skutki postępowania 
przeciwnego. S te rn , burmistrz.

Telegramy biura koresp.
Czerniowce 2 czerwca. Okręg wyborczy 

miejski Radowce-Seret-Suczawa, wybrał profesora 
T o m a s z c z u k  a 1099 głosami przeciw dotych­
czasowemu posłowi Kossowiczowi, który otrzymał 
tylko 634 g'osów.

Wiedeń 2. czerwca. W ybory tutejsze odbyły 
się przeważnie bez większych niepokojów; tylko 
w dzielnicy „Leopoldstadt" zprowokowali zwo­
lennicy antysem ity S c h n e i d e r a  kłótnię i bój­
kę, tak, że policja była zmuszoną do wkroczenia. 
Przedsięwzięto około 30 uwięzień. 15 osób 
rannych.

Paryż 2. czerwca. Na pogrzebie Wiktora H u - 
g o, wygłoszono pod łukiem tryumfalnym sześć 
mów. Pomiędzy innymi (przemawiali prezydenci 
Senatu i Izby deputowanych, członek Akademii 
A u  g i e r  i m inister G o b l e t .  W południe ru 
szył pochód pogrzebowy z pod łuku tryumfalnego. 
Przedtem zabrała policja kilka czerwonych sztan­
darów; nie było jednakże z tego powodu żadnego 
zajścia. Czoło pochodu przybyło do Panteonu o 
gods inie w pół do 3., podczas gdy koniec tegoż 
ruszył dopiero o godzinie 4. po południu z pod 
łuku. Cały korowod odbył się w największym po­
rządku; w skutek ścisku było jednakże kilka dro­
bnych wypadków. Nad trumną w Panteonie wy­
głoszono 15 mów. Defilada przed trum ną skoń­
czyła się o godzinie 6. wieczorem. Jak daleko 
sięga pamięć ludzka, nie było w Paryżu jeszcze 
takiego pogrzebu. Wieńce były wiezione w 12 po­
wozach, oprócz tego niosły delegacje 800 wieńców. 
Mowa prezydenta paryskiej Rady municypal­
nej pod A rc  de triomphe, żądająca komunalnej 
autonomji, była powodem pewnego niezadowole­
nia. Zachowanie się ludności zyskało ogólne 
uznanie i rozprószyło wszelkie obawy niepoko­
jów. Giełda była pewną siebie. Dzienniki za­
znaczają, że policja zabrała około 15 sztandarów 
czerwonych lub czarnych, jeszcze przed rozpo­
częciem obchodu pogrzebowego. Ludność nie 
opierała się temu bynajmniej.

Londyn 2. czerwca. „Biuro Reutera" dowia­
duje się z Teheranu, że poseł perski w Stambule, 
który przez kilka miesięcy baw.ł w Teheranie, 
został przeniesiony do Berlina.

Paryż 2. czerwca. „A jenija Hayasa* dowia­
duje się z K airu: Minister oświaty M a h m n d

pasza Dodał się do dymisji z powodu mięszania 
się Anglji w sprawy jego urzędu. Dla tej samej 
przyczyny jest wielce piawdopodobną dymisja 
ministra robót publ;cznych, I  b r a h i m a paszy.

Londyn 2. czerwea. Według doniesienia 
D aily News zgodziły się Anglja i Rosja na to, 
aby zaprosić króla duńskiego jako rozjemcę w 
sprawie Pendżdehu. Oba te mocarstwa zape­
wniły się przedtem, że król duński przyjmie 
urząd superarbitra.

* Madryt 2. czerwca. Z Walencji sygnalizują 
kilka ponowionych wypadków cholery.

Madryt 2. czerwca. Oddział wojskowy pod 
dowództwem pułkownika zajmie w imieniu Hisz- 
panji terytorjum Goldriwer.

Bukareszt 2. czerwca. A ustro-węgierski po­
seł wypowiedział dziś traktat handlowy, który 
Rumunja wypowiedziała jeszcze dnia 6. marca.

Wybory do Raoy państwa z mniejszych 
posiadłości w Galicji.

Okręg wyborczy Lwów-Gródek-Jaworów.
Gródek 2. czerwca Abrahamowicz otrzymał 

znaczuą większość głosów. Nahirny upadł.
Jaworów 2. czerwca. Na 166 głosujących 

otrzymał Abrahamowicz 124, a Nahirny 42 
głosów.

We Lwowie do godziny 2. otrzymał Abra- 
ham.owicz 188, Nahirny 74 głosów. 13 wyborców 
jeszcze nie głosowało.

W ybrany Dawid A b r a h a m o w i c z .
Okręg wyborczy Zółkiew-Sokal-Rawa.
Rawa 2. czerwea. Kowalski otrzymał 104, 

Decykiewicz 92 głosów.
żółkiew 2. czerwca. Kowalski otrzymał 123, 

Decykiewicz 53 głosów.
Sokal 2. czerwca. Decykiewicz otrzymał 109, 

Kowalski 75 głosów.
W ybrany Bazyli K o w a l s k i .
Okręg wyborczy Husiatyn-Trembowla.
Husiatyn 2. czerwca. Głosujących 181. Sza- 

raniewicz otrzymał 99, Czajkowski 81 głosów.
Trembowla 2. czerwca. Czajkowski otrzymał 

121, Szaraniewicz 49 głosów.
W ybrany W ładysław C z a j k o w s k i .
Okręg wyborczy Jarosław-CieszaLÓw.
Jarosław  2. czerwea. (Godz. 11 min. 45 

poł.) W Jarosławiu wybory już skończone. Do­
tychczas głosowało tu i w Cieszanowie 306 wy­
borców. Ks. Czartoryski otrzymał 249, Wachnia- 
nin 57 głosów.

Wybrany ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  mimo 
że wybory w Cieszanowie nieskończone.

Okręg wyborczy Przemyśl-Mościska-Dobromil.
Mościska 2. czerwca. Tyszkowski otrzymał 

114, Sienkiewicz 60 głosów ; nie głosowało 8 
wyborców.

Przemyśl 2. czerwea. Na 177 głosujących 
otrzymał Tyszkowski 133, Sienkiewicz 44 gł.

Dobromil 2. czerwca. Na 222 głosujących 
otrzymał Tyszkowski 175, a Sienkiewicz .85 gł

Wybrany Antoni T y s z k o w s k i .
Okręg wyborczy Stanisławów-Tłumacz-Na- 

dwórna-Bohorodczany.
Tłumacz 2. czerwca. Na 166 głosujących 

otrzymał ks. biskup Pełesz 46, Mandyczewski 12* 
głosów.

Stanisławów 2. czerwca. Ks. Pełesz otrzy­
mał 1?5, ks. Mandyczewski 52 głosów.

Stanisławów 2. czerwea. W całym okręgu 
wyborczym Stanisławo w-Nadwórna-Tłumaez-Bo- 
horodezauy na 606 głosujących otrzymał ks. 
Kornel Mandyczewski 359 głosów.

Nadworna 2. czerwca. Ks. Mandyczewski 
otrzymał 113, ks Pełesz 20 głosów.

W jbrany « ięcks.K ornel M a n d y c z e w s k i .  
Okręg wyborczy Rzeszów-Kolbnszowa. 
Rzeszów 2. czerwca. Na 304 głosujących 

otrzymał hr. Tyszkiewicz 280, arcyks. Rudolf 18, 
cesarz 5, Adam Jędrzejewicz 1 głos.

Kolbuszowa 2. czerwca. Na 157 głosujących 
wybrany jednogłośnie Tyszkiewicz.

iVybrany hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z .  
v kręg wyborczy Zaleszczyki-Horodenka. 
Zaleszczyki 2. czerwca. ąu  wybrany Antoni 

Chamiec.
Horodenka 2. czerwca. P. Antoni Chamiec 

otrzymał znaczną większość głosów.
W ybrany więc n. Antoni C h a m i e c .
Okręg wyborczy l\ raków-Wb-liczka-Ohrzanów. 
W ybiauy we wszystkich trzech powiatach 

zJiWzńiii więkf/.ością głosów ks. prof. C h o t k o w -  
ski .  W Krakowie na 180 głosujących otr v- 
mat J6S.

Okręir wyborczy Kału. z-Dolina-Bobrka. 
Bobrka 2. czerwca. Ks. Sięgalewicz otrzy­

mał 84 t-oin.iiiczuk 75 głosów.

Dolina 2. czerwca. N a 214 głosujących 
otrzymał Sięgalewicz 159, a Romańczuk 53 
głosów.

Kałusz 2. czerwca Romańczuk otrzymał 84, 
ks. Sięgalewicz 81 głosów.

\Vybrany ks. S i ę g a l e w i c z .
Okręg wyborczy Buczacz Czortków.
W ybrany Mikołrj Woleński. Kontrkandydat 

Hałuszczyński miał w Buczaczu 57 głosów, 
w Czortkowie znacznie mniej.

Okręg wyborczy Krosno-Jasło-Gorlice.
Wybrany znaczna większością głosów Józef 

J a s i ń s k i .
Okręg wyborczy Wadowice-Myśienice.
Wybrany bardzo znaczną większością głosów 

p. P o p o w s k i .
Okręg wyborczy Złoczów-Przemyślany.
Złoczów 2. czerwca. Hr. Stadnicki otrzymał 

149, Rożankowski 125 głosów.
Okręg wyborczy Drohobycz Stryj-Żydaczów.
Drohobycz 2. czerwca. Cchrymowicz otrzy­

mał 190, Kowalski 30 głosów.
Stryj 2. czerwca. Na 191 głosujących otrzy­

mał Ochrymowicz 112. a Kowalski 79 głosów.
Okręg wyborczy Brzeżany-Podhajce-Rohatyn.
Podhajce 2. czerwca. Na 166 głosujących 

otrzymał Sawczak 101, hr. Potocki 62 głosów.
W Brzeżanaeh i Rohatynie otrzymał hr. 

Roman P o t o c k i  znaczną większość głosów; 
wybrany więe został posłem.

Okręg wyborczy Zbaiaż-Tarnopol-Skałat.
Zbaraż 2. czerwca. Na 148 głosujących 

otrzymał Grocholski 54, ks. Siczyński 94 głosów.
Skałat 2. czerwca. Grocholski otrzymał 95, 

ks. Siczyński 15 głosów.
Okręg wyborczy Sambor-Turka-Rudki-Stare- 

miasto.
Starem iasto 2. czerwca. Prof. Antoniewicz 

otrzymał 74, hr. Łoś 40 głosów.
Rudki 2. czerwca. Hr. Łoś otrzymał 88, An- 

tniewicz 66 głosów.
Okręg wyborczy Tarnów-Pilzno-Dąbrowa.
Tarnów 2. czerwca. Zawadzki otrzymał 112, 

ks. Kopyciński 69 głosów.
Dąbrowa 2. czerwca. Ks. Kopyciński otrzy­

mał 90, Zawadzk 45 głosów. Panuje ogólne 
oburzenie.

Pilzno 2. czerwca. Ks. Kopyciński otrzymał 
105, Zawadzki 57 głosów.

Okręg wyborczy Tarnobrzeg-Mielec.
Mielec 2. czerwca. Ks. Ruczka otrzymał 

wszystkie (165) głosy.
Tarnobrzeg 2. czerwca. Ks. Ruczka otrzy­

mał prawie wszystkie (158) głosy.
Wybrany ks. Ludwik R u c z k a .
Okręg wyborczy Brody-Kamionka.
Środy 2. czerwca. Kielanowski otrzymał 106, 

ks. Sirko 135 głosów.
Kamionka 2. czerwca. Na 269 głosujących 

otrzymał Kielanowski 173, Sirko 96 głosowi
Wybrany K i e l a n o w s k i .
Okręg^ wyborczy Sanok-Brzozów-Lisko
Brzozów. Głosujących 183. Gniewosz otrzy­

mał 178, Cyryl Ładyżyński 5 głosów.
Lisko 2 czerwca. Gniewosz prawie jedno­

myślnie wybrany.
Okręg wyborczy Kołomyja-Śniatyn-Kossów.
Knc iów 2. czerwca. Na 128 głosujących 

otrzymał ks. Ozarkiewiez 141, ks. Załozieeki 17 
głosów.

Okręg wyborczy Nowy Sąez-Nowy Targ-Li- 
manowa-Grybów.

Grybów 2. czerwca. Prezydent Jarosz otrzy­
mał 73, ks. Chełmecki 53 głosów.

Limanowa 2. czerwca. Większość znaczną 
otrzymał prezydent Jarosz.

Oiręg wyborczy Łańcut-Leżajsk-Nisko.
Nisko %. czerwca. Na 152 głosujących hr. 

Ferdynand Hoinpesch jednogłośnie wybrany.
Okręg wyborczy Bochnia-Brzesko.
Bochnia 2. czerwca. Na 220 głosujących 

otrzymał Orzechowski 190, hr. Jan  Stadnicki 29 
głosów.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 1. ezerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 248 75 do 
952‘—, K< Lei Lwow.-Czern.-Jassy 22P-— do 231-50. Banku 
hipot. galic. 284--- do 288'—, Banku kred. gal. 230-— do 
335'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5n/0 99 55 do 100-55, Towarz. kredyt 
gal. ziem. 4°/0 91'— do 92-50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/o 
99-55 do 10055, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 88-40 do 89'4Ó,

- '  — do —‘—, 3°/e Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97-— do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3 % 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90’75 do 91-75, L^jy miasta Krakowa 18'— do 20‘—, 
Losy miasta Stanisławowa 22 50 do 24-50. V. Monety 
Dukat holenderski 5’77 do 5’87, Dukat cesarski 5-80 do 
5‘90, Na_.„.eondor 9‘82do9-92, Pół-imperjał rosyjski 10T7 
do 10-27, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel .o- 
syjsk papierowy R25— do 1‘27—, 100 marek niemiec­
kich 60-55 do 61‘30, Srebro za 100 złr. —‘— do — — . 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —■—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozyeyj' znaczy: „płacą", druga „żądają"

W ie d e ń  dnia 2 ezerwca godz. 10. min. 35. Akeje - 
kredytowe 289-20, Ang.o-Austr. —■—, Akcje banku Unior 
78-—, Kolej Karola Ludwika 248-35, Połudn. 135‘80, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—*—, 4•/, Galicyjski bań,, krajowy 91 75, Obligi 41/,°/0 
pożyczki krajowej z roku ^883 9o'50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleoudor 9-851/,, Rubel papierowy 1’2G—. 
Usposobienie: słabe.

W ie d e ń  dnia 1. czer-ea godz. 1 min. 48. Akeje alp. 
tow. górn. 38-20, Węg. akcje kredyt. 287-80, Akeje angio- 
austr. 100'—, Akcje" banku Union 78-10, Akcje Karola 
Ludwika 248-25, Akcje ko^i północnej 241-50, Akeje kolei 
połudi iowej 134-75, Akcje kolei Alfoldzkiej 184-50, Akcje 
Staatsbabn 297‘50, Aleje kolei Lwowske-Czerniowieckiej 
229-75, Akeje kolei węgier. północno-wsciiodniej 174-—,
Wiedeńskie losy 123 50, Akeje kolei R uao lfa  , Akeje
kolei Albrechta —, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108 —, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Cisy —•—, Losy Landerbanku 97-—, W gierska 
renta 98 20, Akcje banku związkowego 102-—, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —/R u b e l  papierowy 1-26’/<, 
Węgierskie losy 116-50, Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie: spokojne.

W ie d e ń  dnia 1. ezerwca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w iank|otaelr 82-35, w srebrze 82‘90, Renta 
w złocie 108-30, 5°/o austr. renta marcowa 98-35, Akcje 
banku wiedeńskiego 857-—, kredytowego 287-70, Londyn 
124-30, Srebro —•—, Napoleondor 9*85^io, Dukat ce- 
men. 5-85, 100 marek niemieckich 60-90.

B e r l in  n ia  1. czerwca godz. 5. min. 20. Rosyjskie 
banknoty 207 30, AktJe kredytowe 476-—, Lombardy 
229-50, Galicyjskie 102-—, Kolei run uńskiej 60-40, Austria­
ckie banknoty 164-10. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

P a r y ż  Renta 30/0 81-20.
T e le g r a m y  zb o żo w e  dnia 1. czerwca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — do — , złr., żyto — — do — 
złr., jęczmień —•— do —■— złr., kukurndza —'— do 
—'— złr., owies —■— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28-25 do 28'50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnęj 8‘93 do 8-94 złr., rzepak 
fna sierpień-wrzesień] 12 62 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kw cień-maj) 16875 m., żyto —■— ni., spirytus 
loco 43'90 m., jlej rzepakowy —■— m. P a r y ż :  mąki 
195 k lg r . fr., olej rzepakowy —•—, spirytus —*— łr.

N a f ta .  W - J d e ń : dnia 2. czerwea : 13'75 do 14-—. 
B r e m a :  7'00 do —-—. H a m b u r g :  7-—, na mai
6-90 ' ' ' - - - - -
maj

i m a :  r w  ao —•—. n a m b u r g :  V—, na maj
na sierpień - grudzień 7-40. A n t w e r p j a : na

—■—. N o w y - Y u r k :  7 ’/ł- F i  l a d  e l f  j a :  7-5/,.

. 5“/0 prem.
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. wlodc. 
(dawniej 6°/0) 30/0 w. a. w likwid. 57-— do 59’—, Gał. zakł 
kred. włość, (dawniej 5%) 21/, '/„ w. a. w likwid. 57 — do 
59-—, Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los
w 1. 1 3  do —■—, IV. Obligi za 100 złr. indemn za-
eyjne galic. 5°/o 101-25 do 102-35, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°/„) 30/0 w. a. w likwid.

Hiiteresuj ącem
jest w dzisiejszym numerze „ o g ł o s z e n i e  s z c z ę ś c i a "  
S a m u e la  H e c k s c h e r a  s e n r . .  w H a m b u r g u .
Dom ten -łyskał sobie akuratnr i dyskretną wypłatą tu 
i w okolicy wybranych kwot tak dobrą opinję. że zwra­

camy uwagę wszystkich na dzisiejszy imserat.

N A D E S Ł A N E .
Zwraeamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym 

numerze anons pp. Kaufmana & Simon w Hamburgu. Kto 
ma chęć do interesującego spróbowania szcz.tśeia, temu 
możemy jak najgoręcej polecić to losowanie pieniężne,, 
■■ posażone w mnogie i znaczne wygrane.

LOSY CZERWOMO Wilk
austrjackie i węgierskie

sprzedaje

po najamiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR W VMIANY 

we Lwowie. 13

N A D E S Ł A N E .
P r z e s t r o g a  l l a  k u p u ją c e j  p u b l ic z n o ś c i .

S i m m e r i n g .  Panie Brandt! Darujesz pan, że naprzy­
krzam się z „ojem i interesami. Jako długoletni odium ' 
pańskich pigułek szwajcarskich, które oddają mi w moich 
cierpieniach jak najlepsze usługi, nic mogc” przenieść na 
sobie, ażeby nie donieść panu o następującym wypadku. 
W jednej z aptek, w której brałem zawsze pańskie piguł­
ki, otrzymałem przed kilku dniami pigułki o załączonej 
formie i jakości, a gdy zwróciłem uwagę na to" co to 
znaczy, że nie dostałem takich pigułek jak poprzednic 
odpowiedziano, że robi je, obecnie ktofinny. Jak z załącza­
nych pro. e 1 wynika, są one całkiem miekkie, puszku 
blaszana ma nieco odmienny napis, jak również opis 
w czterech językach, m e ówię już o jakości Ażeby 
przyjść na siad tego oszukaństwa, posyłam panu kwotę 
4 złr. 20 cnt. za 6 puszek blaszanych prawdziwych pigu­
łek szwajcarskich Brandta i upraszam pana najuprzejmiej 
zadość uczynic prośbie mojej odwrotna pocztą Pisze sić 
z poważaniem Frane. Binder starszy młynarz młyna paro­
wego w Simmering pod Wiedniem. Uważać należy na to, 
ażeby na etykiecie byj krzyż biały w czerwonem poiu 
tudzież podp?= R. Brandta, inaczej zapakowane, pigułki 
należy uważać jako nieprawdziwe.

Tanio na sprzedaż
powóz poczwórny

ry zupełnie dobrym stanie z fabryk. :vie- 
denskici Lkhnera, do oglądania u strsża 
ulica Brygicka 1. 3, zgłosić sio w Banku

rolniczym ulica Karola Luawika i. 1.
używa się z najpo- 

|p - i  myślniejsiym sku-
'* tfciem przeciw fca-

JlsSJ juLLi » V  i §  s a l o m  u p o r ­
c z y w y m ',  l u t t a r e  in -  k o k l n s t o w i ,  
■ e r w o w e j  i r y t a c j i  nac/.yn l> ln -  
w m y r h  i  W 8 z e lk , , “  c i e r p i e -  
i i  i j i i e r s i io w y n  Lekarze uarj»cy 
Ra: >ze z pomyślnym skutkiem go pizcpi- 
iuj i  łóżeczka od kawy jest dostateczną, 

loslać można w Paryżu u dr. Cliablc, 
Hne-36. — We-Lwowie w aptece 

191 li 1—0

U c z e ń
1. klasy gimnazjalnej znajdzie od 1. wrze­
śnia. w domu obywatelskim we Lwowie, 
rodzicielską opiekę, wszelkie wygody i to­
warzystwo chłopczyka dziesięcioletniego, 

synka tej rodziny.
Osoby reflektujące raczą dla wczesnego 

porozumienia sic nadsyłać zgłoszenia do 
15. czerwca pod adresem: S .  HI. poste
restante Lwów. 1911 1—3

useka.

an o s ła b ie n ia ,
bazsilnośe płciowa, osłabienie 

syzu (skutki onanji) leczą u 
h i starszych mężczyzn trwale 
:aneją słynne w całym świeeie 
ty iliraculo wyższego sz ta- 
lekarza  dr. M ullera. — Ce­

na « 10 ct., pocztą 25 ct. więcej,
btarszego sztabów, lekarza dr. Mullera

WsMlTOiB Mirto
jakoteż p ig u łk i leczą bez niebezpie­
czeństwa, i bólu każdy upływ cewki 
moczowej trypra (upływ biały) w k ilk u  
d n ia c h , nawet w wypadkach przeda- 
wwonych, kiedy żaden inny środek nie 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków. — Cena 1 złr. 60 c t, pocztą 

o 20 ct. więcej. 1551 5—8 
D ostać m ożna tylko u M a k s y m i­

l ia n a  S c h n e id a  w  a p te c e  p o d  g o d łe m  
fi- , Jerzego w 'Wiedniu, 5 dzielnica, 
Wimmergasse, dokąd listowpje należy 
ale odnosić: —>- Skład we Lwowie 
w tptece Piotra Mikolascha.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo- Kąpielowy

(stacja kolei Transwersalnej)
o w o d a c h  s i ln e j  ssr.t-y.aw., a lk a -  
l ic z n o - s ło n e j ,  j o d  f b ro m  zawie­
rającej, urządzony według wszelkich ™  

mogów i postępu
otwiera porę kąpielową 

dnia 20. m a j a  b. r.
Bliższych wyjaśnień udziela 

1785 5—0 I D - y r e k o j a .

K o s zu le  m ę s k ie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

K A L E S O N Y
gładkie, z bordiui-ami i kolorowe.

SZKARPETKI
saksońskie i jedwabne

p o l o  c a  1558 U —0 
p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  

M A G A Z Y N

,.A LA VILLE DE PARIS“
P la c  H a l ic k i  l. 2  

(obok handlu specjalitetów).
Z szacunkiem 

O a b r y e i S fa r k .

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną 

toyborną

I Ł  A . - W Ę
poleca 1608 17—U

„SIRIUSZ11
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAW" WE LW0W JE
Cborążczyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 40, 150  i 160.

Na prowincji 
4 kilo złr. 7 20, 7 70, i 8 20. 

fra n co .

Co m iesiąca św ieiy tra n sp o rt.

Umeblowane pomieszkanie
z  o g * r o d .e n c x „  

j e s t  n a  1 no  d o  w y n a ję c ia ,
u lic a  Teat-i/ńslia l. H i.

3D o  s p r z e d a n i a

REALNOŚĆ
o 1 kilometr od zakładr kąpielowego w 
Lubieniu oddalona, składająca się z domu 
mieszkalnego o 7 pokojach, budynków go­
spodarczych, ogrodu, sadu, pola i łąk 
około 40 morgów w dobrej glebie pod ko- 
r/ystnemi warunkami. 1912 1—3

1
we Lwowie

pol eca

K A W Ę
pod nazwiskiem

„SIRIUSZ"
we Lwowie polecanej, sprzedaje 1 

kilo takiej kawy po 1.50.
4 3/j kilo wysełam do każdej stni ji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7'Ź0.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza" miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo­
rzędnych firm światowych, wyró­
wnywa „Siriusza" co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1546 28—0

J. L IPO W SK I
rękaw icznik  i banditżysta

osiadł stale 1S87 3—3
" w  S t a n i  s ł a w o ^ w l e

\v domu p. Haiperua, jiolcca oprócz wszel­
kich rękawiczek i b a n d a ż e .  Rękawiczki 
gutaperkowe do pszczół para po 3 złr. w. a. 

Aa zamówienia odwrotnie pos\ł'am.

Meble żelazne
ogrodow e

z c. k. uprz. nadw fabryki

l i g .  K i t t l t a  S p a l
■ w - ’^X7“i e d . n i i a . ,

poleca 1882 3—3

po cenach fabrycznych 
M A G A Z Y N

s z k ła  i  p o r c e la n y

ED. GEBHARDTA
we Lwowie.

K r a jo w y  k o n c e s jo n o w a n y

lim  KR0MM0IY
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
Wetcrynarzn miejskiego i docenta Wote- 

i-viiBi poleca zawsze świeża .'

KROWI A N KIĘ
upewniając przyjęcie sic.

Rena lioli o podwójnej porcji 1 złr. w. a.
Szczepienie w Zakładzie, przez doktora 

medycyny wykonywane, odbywa się codzien­
nie o godzinie 4. po południu. 181!> 2-10 

L w ó w , u l.  Ł y c z a k o w s k a  l. 7.

Świeże rodzime

W O D Y
/mineralne

a mi/anowicie:
Bilińską, Budzińskie, Egerskie, Emskie, 
Frydrychshalslcą, Gishilbelską, Glei- 

henbergską, Karlsbadzkie, Kissingen, 
Krynicką, Majrienbadzką, Obersalz- 
brun, Rabczańską, Vlchy, Wildungen, 

Źagieistowską i t. d.
poleeają z -poręką świeżości i prawdziwości 

<‘ handle

Sadiowsk’ i Markiewicz
w Rj nku 1. 23 i

St. Markiewicz
! we Lwowie, w Rynku 1. 42,

Z im n e  i  g o rą ce

Ś N I A D A N I A
oraz

w y b o r n e  z a w s z e  św ie że  
Piwo Pilzneńskle litra 34 et., flaszka 17 c 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ci., flaszka 
10 et. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążyzyzna.

G. I Ml ii
w  Krynicy

pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa
otwarty

od 15. n u ja  do Icoiica w rz e iip .

Przybory podróżne,
jako to :

Kufry różnego gatunku,
Kufry ręczne,

Torby skórzane i płócienne, 
Nessessery urządza.,),

Pledy I kocyki angielskie,
Paski skórzan» 

i wszelkie inne artykuły do tego celu 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze
M A G A Z Y N

„1 la Y ille  de Paris“.
1558 7—0 G a b r y e l S ta r k .

S u k n a  i m a ter je
z wełny owczej,

bpi-wy naturalnej, tylko z dobrego maic- 
ljału, metr po 1 z ł r .  i  w y ż e j ,  w
r e s z t k a c h  i całych sztukach po bar­
dzo niskich cenach. Próbki przesyłają 
sic franco ijcom. za nadesłaniem L> cnt. 
w markach za przyrzeczeniem zwrolu.

TncŁ.brlks - Niederlage
W e ł s s e n  L a m u i* ‘ Uniim.z n m

C z e r e ś p  .> °e

jak n&ipiekniejsze. zupełnie doj­
rzałe po złr. 1'90.

Szparagi grube, białe świeżo brane złr. 3’5u 
Groch cukrowy w strąezkaeb . . . .  lm i 
Nowe kartofle (do masła) . . . . „ 1'do 
Gytryny z cienką skórką . . . .  „ 1'9'u
rozsyła w 5 kilowych koszacli, widne u| 
porta, oclone, w opakowaniu franco, za 

pobraniem pocztowem

M. M/ JONICn
• w  T r y e ś a i e .  1S95 i —o

Jako pewną i korzystną lokację kapitału 
poieeamy

4 1/V 7 0 Listy zastawne Banku krajów, 
5 ° /0 ęalic, 0 b l!gacje komunalne

posiadające gwa.raiK-j.ę krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

MMI
D*m bankowy i  kantor wymiany*.

Polecenia z prowiucji wykonujeiny 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczka. 188o 2—0 M



4 DZIELNIK POLSKI.

KAROL BALŁABAN
w e  L iv o n  ie, u l ic a  H a l ic k a  p o le c a 1767 9 - 0

WODY M IN ERALN E
ze zdrojowisk naturalnych.

Co cz tern a śc ie  d n i  ś w ie ż y  tr a n s p o r t .

Do wiadomości publicznej
Gdy się od dziś dn ia  gdz ieko lw iek  
moje podpisy n a  wekslu  z jaw ią  a 
nie będą n o ta r ja lu ie  lub sądownie 
zalegolizowane, u w a ż a n e  m a ją  być 

za nie n ie  znaczące. 
T a rn o b rzeg  29. m a ja  1885.

1905 2 - 3  M o ses H a u ser .

KAMIENICA
dwupiątrowa z oficynami przy jednej z naj­
piękniejszych i najzdrowszych lilie śród­
mieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami

z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego“.

Pierwszy c. k. kunces. i  przez W ysokie M inisterstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KflOWIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych. 

W ie d e ń , A ls e r s tr a s s e  18.
Rozsełka codzienna świeżej kro wianki pod gwa­

rancją przyjęcia się.
lekarz.

'*92*' Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
i wszelkich zaraźliwych ehorob. które :e szczepienia limfą z dzieci zbieraną,

1733 12—12
ospy
często się pojawiają.

Dobra Soroki
milę
kol-j

°d  m iasta  B u czacza  i s tac ji 
T ransw ersa lne j  o d le g le ,  za- 

w ierająee 400 m orgów  ziem i ornej 
i 400 morg. lasu, są  do sp rzedan ia .

Bliższej in fo rm ac ji  m o ż n a  za- 
si%guąć u D r. W ojciech a Ślączki, 
adwokata w B uezaczu. 1913 l —5

i S o eb rn  ersehien 11. Aufiage
Die gesehwaeht*

M anneskraft,
dereń TIrsachen und Heilung.

Dargestellt von D r .  B i s e n z .
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

G e s c h l e c h t s - K r a n k b e i t e n
von 1504 27—0

M E D . D R . BISENZ,
Mitgl: ed der medizin. F aeultat, 

W le n , SOadt, f io u a g łg a s a c  7.
(Rudolfsplatz).

Vorzuglieh werden die scheinbar un- 
heilbaren Falle von gesehwachter 

Manneskraft geheilt.
Aueh wird dureb Corres- 

pondenz behandelt nnd werdun Me- 
dicamente besorgt. — Dr. BUwoi 
wnrde dureh die Ernennung znm I 
Universitats-Profesor h. ausgezeichnet.l

Podajcie szczęściu rękę!

mareł
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje na owsie wielkie losowanie pie- 
■iąłne w nanbiirgu, dozwolone i porę­

czone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego planu 

polega na tem, ża w toku niewielu miesiecy 
w 7 klasaoh rozitrzyga się stanowczo na 
100.000 losów 50.500 wygraaycl mie Izy 
temi znajdują się g łr s wygrane o ewen­
tualnie 500.000 markaoh, szczególnie zaś:

wygr. Soooóo 
200.000 
100.000
90.000
80.000 
70.000 
60.000
50.000
30.000
20.000 
15.000

56 
106 
253 
512 
818 

31.720

f ” wyg. w. 10.000
5 .000
3.000
2 .000
1.000

500
145

16.990 wygranych po 
marek 300, 200, 150 
124, 100, 94, Ć7, 40 

i 20,
_ Z tych wygranych przyjdzie w pierw­

szej klasie 2000 w kwocie ogólnej do 
wyłoi ,wania marek 117.000.
ka „P^w na wygrana 1. klasy wynosi marek 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 10.000, 
w “• na »• 90.000 u 6. na m. 100.000,
m 3000M  o2?nt- m- 500.000, spec. na m. 300.000, 200.000 i t. d.
w i e l k R ^ w  wygranych tej
nastąpi ju i loterJi r - nstwoWej

i„ y  ^ 11®- “ " » « »  " •  »

i *• -
1 owier ł lei oryginah ■ ^  ■ •

^  hS 8»kin r ± ; ei}ia ^ n a ­tychmiast za przesłaniem prz inh
pobraniem aależytoicl z I s z e l Ę ^ L ^  
nością, a każe y odbioroa otrzyma nasze 
loey oryginalne, zaopatrzone w herb pań­
stwa. 1704 13—0

Do zamówienia dodajemy grat;s n i(_ 
odzownie pk/kP urzec we, które uwido- 
czniają podzia/ wygranych na odnośne 
klasy a po kaźdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania ’uty
nrzędowe d^^ie esyfamy z góry pian
u rzęd ow y  franco w celu przejrzenia i 
oświadczamy gotowość do p izjjęcia napo- 
wrót rr; id ciągnieniem i do zwrotu zapła- 
oonej za nie kwoty.

iVyp»_ta w y g r a n y c h  następuje zawsze
seiśle pod rękojmią państwa.

Kolektura nasza miała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszvm odbiorcom " 
płacalismy ozęstokroć największe wygrane,
a  Jowicie marek 250.000, 100.000,
80.000, 60.000, 40.000 i t. d.

Tak przypuścić należy, .nożna przy 
tik iem  na zasadzie sumienności oparłem 
przedsłębłeratwłe liczy-1 z pewnością na 
nader ożywiony dział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy­
syłać jaL najrychlej do firmy:

&
d o m  b a n k o w y  i w e k s l a r s k i

w  H a i a o / b u r g u -
P. 8. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez 
wglądnięcie w plan urzędowy o przeko­
nanie się o szansach wygranych. 0. 0.

Do szanownych czytelników

„Dziennika Polskiego.1*
Cii rdzo n iepom yślnym i s to s u n k a m i eksportow ym i na W schód 

i do Rosji j£>tein zm u szony ,  mój nag ro m a d zo n y  m asam i sk ład

derek końskich
z m a te r j i  185 ctm . długie j,  115 ctm. szerok  i  t rw a łe j ,  gęs to  
tkanej ,  m iękie j i w e łn is te j ,  za tem  nad a ją cy c h  się n a  ko łd ry  

i koce kąpielowe, za k ażdą  cenę sp rzedać  i rozsy łam

sztukę po 1 z łr. 5 5  ct. za pobraniem .
T o w a r  n ie k o n w e n ju ją cy  odsy łam  bez  objekcyj.

L is ty  ad re so w a ć  p ro szę  do

Orient-Export-Bureaii w ien, Favoriten.
"iadectwo. Z id o w o lo n y  n a jz u p e łn ie j  z p rz e s ła n y c h  

kilku panom  z k o m e n d y  9 korpusu w J o s e f s t a d t  d e rek  końsk ich ,  
o 185 c tm . d ługośc i  a 115 szerokości po złr. 1 ‘55, u p rasz am  
o ła sk a w e  p rzy s ła n ie  za p o b ra n ie m  10 sz tuk  tak ichże  derek  dla 
kilku  panów  z 8 ko rpusu ,  ja k o  eg z e m p la rz y  n a  próbę. IVrazie 
ko n w en jo w a n ia  n a s tą p ią  dalsze  zam ó w ie n ia .  1907 l —3

P ra g a ,  15. m aja  1885  r.

Arpad Pater, k a p i ta n  k o m e n d y  8. korpusu.

O -  - a . p r z 5 3 r - s x r i ł .  g * a . l i c -

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje

W E  I t ¥ 0 ¥ I E
i pr*ez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty Kasowe
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 

J i Ł ł f  n o|2 j? » n n n n

Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 1500 8 - 0

(Przedruk nie będzie płacony). D Y R E K C J I .

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjaeelskieh kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

C ena  j e d n e j  f ia s z e c z k i  3 5  c e n tó w .
K r » k 6 w :  apteki W. Redyk, £  Grale „jki, E. Radler, 

Tń t  -p y  ‘ Siedlecki, E. Stockinar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski,
u *  Irauezyński. Biała apt. Erieh Keler, Reicherta spadk., Kolasa, Fuchs. 

iurt tte iss> ^  Ptlia. Błażeja «a apt. Rożejowski. Brody apt. F.
inlender, Kulak, E, Grunspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner. 

i  * ft- J • flausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko apt. W. Jano- 
RrToakn7. . .  “Pt Halama. Borynia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasieński.

P‘- ^lebawski. Bohorodczany apt. A. Mozollouez. Bukowsko apt. A. Ser- 
n  8^»a.U  Zanradnik. Chodorów apt. H. Dyskiewiez. Chrzanów apt.

f t  ' P ? 11 ■ pt- D Vveiz. Drohobyoz apt. H. Blumenfeld. O >b0Zj 
apt. j .  " u jnski Dąbrowa G. Mischlee i Rud. Fołtyn. Dynów apt. Frisch- mann. Dobron.il -  _ i  _  •» c .  .mann. uoorom., apt. A. Gratowski. Frysztak apt J. Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. StroKa. rybow apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. Horodenka apt.
Asentowicz. Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. 
Jasło apt. _ u. ^alch. Jeziorna apt. J. Czemeryńshi. Jordanów apt. Edw., i | . . - vaiwi na apt. w. U A cu ic ijn aa i. iu i uaiiuw t. ajun.
Bachner. Jezupol Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Sten-

Kęty apt Sokalski Kolbuszowa apt. Buczek. Jpnlk apt. A L ,ichs. Lisko
apt. ] Moszezewski. Lwów aptek i: Beiser, Blumenfe • K. Krzyżanowski, 

Mikolasoh, Jul. hia lk, J. Piepes i Z. Rueker, Sklepiński. Łańcut apt. 
Sohulz. Leiaisk E. Denker. Miel . apt. PawliJ-n yski. Milówka M. Quirini. 
Mościska apt. Schulboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt. J. 
Zołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sacz apt. R. Jakubowski, W. Filipek, 
“ wy Targ aDt. Karol Laur. Podknmień apt. St. Koncewicz. Pr; u ji apt. Na- 
uuk, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakaiski. Pruchnik apt. J . Pietraszek. 
Pilzno--- "  -  ■ ■ A ■ - - • -  - - • ■ ■ -a t w *5*’ ^ zaJka- Priewor8k apt. Świtalski. Radymno apt. o wiechowski. Rozdół 
apt- E. Kornberger i apt. W aełat jzajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. 
ńni»ł!,ns Rozwadów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzi. rski.

; Hiemczewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
I  , “ J?  aj:— Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów apt.
■lót T en ^ P si-?  SW#J* aP*- Macura, A. Amirowiez i J . Beilt. Str; 
rL ń  ant UpF'n  ucha aP -  Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. Szcze- 

1 iFi ‘ ainninwi l S20zucln ap t Masłowski. Skała n^d Zbruezem apt. 
Rogalsk . Slemawa apt M ańkowsl.. Suczawa apt. H aberS ann . Stu.ożynleo 
apt, Fullenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, pt. Reid, W. rzyi T‘ ”
nopo. apt- F  • Jam rog iaw H  i H. Kahane. . imacz ap t.f  W
Tyczyn apt. Rożejt „ski Tłuste apt ŚwiuorsH. Uhnów apt. J) 
aP‘- i -  ^ n̂ 9̂ r^ŻM.»m^ L y.rW o c k i, Wojnicz; W. > o d ly ó sk i.

now sk i, Tar- 
Szan kow sk i. 

Ulanów 
Wlnniki

oinain.

apt. T. von Brzeski. Willamowloe apt. Schneider. Wyżaloa atet. d! Cł [ba- 
zani i apt. I. Luwiseh Załóżoe apt. Br. Małkowski. Zbaraż! apt. E. Kruh. 
Zaleszczyki apt. Szymonowicz. Zfmszów apt. Fr. Pettesch. Zakllozyn apt. 
K. Kamieniobrodzkjj. ZDorow apt. Rappaport. Z nia apt. MA Romaruwski. 
iuraw no apt. J- Tomaszewski. Zydaczow apt. BaH ̂ sz. Zywieo apt. E 
Blumenthal, apt. Herdliezka i apt. Trojan Turka apt. Zygmunt Kosicki.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym A JK arola 
Bradego  w K rom ieryżn . 16Ś(?, 8—0-

SZPRTCOf AKIE FP. GRIMAOLT 1 1° IMŚIUI
M A T I O O

SB1MAULT I  K", APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny , 

Matico szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeiączki.
S k ł a d  w  P a r y ż u , 8, u l . V i v ie n n b  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruekera, Beizera i Nahlika.

Z  dniem 1. czerw ca 1885
z n iż a  s ię  1763 3-3

cea; koksa gazowego L klasy
na 70 cnt. za 50 bilo.

Z a rzu t  Z ak ład u  gazow ego  w e  L w ow ie .

Zakład kąpieli siarczanych żelazisto-borowinowycn i parowych.

PUSTOMYTY (pode Lwowem).
Rozpoczęcie sezonu OSO. m aja.

Choroby, w którveh kąpiele siarezane z świetnym skutkiem używane być 
megą, są: Gościec i dna (rheumatismus et artritis); szkrofuły; choroby skórne; 
siphilis; merkurjalne z nieezyszezenia krwi, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoezne.

Przed brania Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei areyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich 
oficynach, p j inrdzo umiarkowanyen cenach. W ikt podfaig cenników restauracyj 
lwowskich. Stały lekarz w miejscu. W  tym sezonie otwarty oddział hydropatyezny.

Zwraca sie uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che­
micznego nie ustępują wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
sketk.em używane w chorobach ko eeyeh, jak Franzensbadzkie.

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 4-5, a powraca 
o godzinie 4. po południu. 1834 2—6

u  c a ca ca

NIE  IMA B O L U  Z E B O W
kto używa

Elixiru do Zębów

WIELEBNYCH 0.0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r  
S U E D A LS ZŁOTE : u BnaeUi 1880 r. i  u Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY

W YNALEZIONY 
w roku ± s r r s przez Przeora 

P I O T R A  B O U R S A U O
FlakonB d;  S, t  i  8 / r . —  P ro u ku  PudUika : 1 f r .  16 c. ł  2 f r .

P atia  Pudafka  : 2  framkL 
t Codzienne użycie kilku kropli roz­

puszczonych w wodzie Elixiru do Zębów 
Ojców Benedyktynów zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom zwracająo ich uwagę na ten 
tarotytny i użyte ozny preparat naj­

lepszy ze trodków leczących i jedynie z>— 
pobiegąjących wszelkim cierpieniom, zębóto. i

1807 r.
m SEGUIN 8, uL Bugtteric, 8

B0RDEkUX

We Lwowie w aptece Pana P. Mikolaseha i w kładach 
perfum PP. Ignacego Jahla i Scherrer i Huttner w 
Stanisławowie i w< wszystkich głównych składach 

perfum i aptekach.

n  c i  i i  c i  u  n  n

Gumi i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 I 5 złr. 
Specjalimócl damskie tuzin po złr. 2'50, ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. Z 50. wysyła pod dyskrocją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie* Ąlex. Mo»e, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1506 17—0

L U B I E Ń
z d r o jo w is k o  s ia r e z a n e  i  z a k ła d  k ą p ie l i  
b o r o w in o w y c h , s z la m o w y c h , p a r o w y c h  

i  rzeczn ych .
Początek sezonu k ąp ie low ego  20. m aja.

0 L u bień  od leg ły  od L w ow a 20 kilom etrów , od Szezerca stacji 
kolei A lbrechta 7 kilom etrów , i ty leż od Gródka stacji kolei 
Karola Ludw ika.

Zak ład  rozłożony wśród rozległego, pięknem! 
spacerami zdobnego parku, posiada 11 budynków
0 160 pokojach, z tych 24 opalanych, kaplicę, 
sklepy, 3 restaura ‘ Je jednę izraelicką, mleczarnię 
stację pocztową r telegraficzną, czytelnię książek
1 gazet, fortepian, “alę balową, przyrządy gimna­
styczne stała ttłJZjkę i t. d. N a rzece W ereszczycy  
osobne ła z ie n k i  dla m ężczyzn  . kobiet.  N a  rok  b ieżący  poc jy -

\  n iouo wiele u le p sz e ń :  wybudow ano now y p ią trow y  dom, spra-  
" wiono n rz y rz ą d y  g im n as ty czn e ,  u lepszono  sy s te m  pom pow an ia  

i ogrzew an ia  wody zdrojowej i t. d.

R o c z n a  f re k w e n c ja  gości p rzesz ło  1000 osóL, kąpieli w ydaje  
s >'j 6 do 18.000. S ezo n  dzieli s ię  n a  3 części.  W 1-szyra 
od 20. m a ja  do 15. czerw ca i 8 -c im  od 15. s ie rp n ia  do końca  
sezonu  rn .e szkan ia  i kąp ie le  ta ń sze .  U b o d zy  d o zn a ją  w tym  
czas ie  m oż liw ych  uw zg lędn ień .  Ś w iadec tw o  ubóstw a kon ieczne .

L e k a r z  k ie ru jący  z a k ła d e m :  1810 8--0

D r .  ST A N ISŁ A W  JANA.
B liższych  w y jaśn ień  udzieli

Dyrektor Zakładu K. Uleniecki w Lub sniu koło Lwowa
óoooooooo-

Do g łó w n eg o  składu

Wól mmeralnych n d u yd i
PIOTRA MIKOLASCHA

■ w e  L w o w i e ,  1832  5 - 2 0 ,

: nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych, :] 
jjakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
I świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie/ 
i tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia:

Mtfi srerksiętay StttUH

h i i a d i i i K n i l i i i j o T e U U lS t t f l B d i i f j i i j iD ld a k iL

G wuy skład we Lwowie! i W iktora Ooldbanm s ulica Karola Ludwik*. 
Skład w Stryju u D. J. M ssen b la tta  dt Comp.
Skład w Stanisławowie u Jana M acury. 1778 4r—1|

jj. IH N A T O W IC Z
m a g is te r  f a r m a c j i  i  c h e m ik  s ą d o w y

p o l e c a  1497 8—0

j niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagrani­

cznych 5cio medalami zasługi m ianowicie:

F E T x n m x r
znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60 ct. 

Rozpylacz 1 złr. 40 ct.

M I K O T O N
niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. 

Pendzelek 10 ct.
Pap ie " ochraniający od. móli. Sztuka 8 ct.

G R Y L O N
środek radykalnie wytępiający szwaby stonogi.

Flakon 30 ct.
J P r o s z e k p e r s k ip r a w d z iw y  n a  p c h ły  i  ró żn e  

d o k u c z liw e  o te a d y .
Flaszeczka 80 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószenia Grylonu i persKiego proszku

60 ct.
P a p ie r k i  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct.

2 3 i ó ł l s a  a - n t i m o l c w e ,  paczka wystarczająca 
na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr

Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika i. 3.
Filia Kraków, Sukiennice 1. 20.

Sklepy w łasne we Lwowie, przy placu Marjackini 
w Hotelu Europejskim i ulica Halirka róg W atowej.

Główna wygrana 
ewent. 

5 00 .000  mark.

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

Państwo.

Oznajm ienie 
szczęścia!

Zaproszenie do udziału 
w szansach w y g ra n ia  

w wielfiej przez państwo Hamburg gwarant, loterji pieniężnej, w mej 
9 miljonów 880,450 marek

z p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s z a .
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 

losów zawiera, są następujące, mianowicie: ]
Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 m arek.

Premja
1 wygrana po
2  wygrane po 
1 wygrana no 
1 wygrana po 
S wygrane po
1 wygrana po
2  wygrane po

wygrana po 
5  wygran. io 
S  wygran. po 

2 6  wygran. po 
50 wygran. po 

106 wygran. po

300.000 marek 
200,009 „
100.000 „ 

00,000 „ 
80,000 „
70.000 „
60.000 „
50.000 „
30.000 „ 
20 , OC O „
15.000 „
10.000 „ 
5,001
3,000 ma ek

253 wygran. po 2,000 marek 
512 wygran. po 1,000 
818 wygran. po 

25 wygran. po 
6 ' wygran. po 
64 wygran, po 

31,720 wygran. po
3.050 wygran, -jo 

Or  wygrar  po
3,05. wygr in. po
3.050 w gran po 
2^050  wygran. po
1.050 wygrai.. po 

itd. itd. ogółem 50,«IOO wygra:

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7  oddziałach do tano| 
rozstrzygnięcia.

P ierw sze  ciągnieni! jest urzędownie ustanowione i kosztul 
C ały  los oryginalny tyłku 2 z łr. 60 ct. czyli 6 marek  
P 6 ł losn oryginaln . tylko 1 z łr. 80 ct. czyli 3 m a re k . 
Ćwierć losn orygin. ty lk o— złr. OO ct. czyli 1 m arek  f 

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadi e 
promesy) rozsełaja się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszy 

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem takj 
państwa opatrzony plan gry oryginw y gratis, a po każdorazowem 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W yp ła ta  i rozse łka  pieniędzy wygranych ^  
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecji.:

« r  Każde zamówienia można - pojedyńczo za pomocą przekaz* I 
pocztowego uskutecznić, aibo za pomocą rekomendowanego listu. "

U prasza  się z zleceniam i ze w zglęau nr tlizkię I 
ciągnienie udawać się 1794 11—Ó |

do dnia 10. czerwca b. r
z zaufaniem  do

Samuela H eckscher senr.,
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w H A M B U R G U .

'stępuj*

W y d a w c a  i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


